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0 zabezpieczenie interesów polskich przed Niemcami.
(Specjalny wywiad „Gońca Krakowskiego z pos. Ignacym Szebeką.)

0 p rzy w ile je  d la  p ro d u k tó w  
P o ls k i

Kraków, 23 listopada.
Sprawozdawca naszego pisana zwrócił się wczo­

raj do posła Ignacego Szebeki, który przyjechał 
władnie do Krakowa, z prośbą o udadoJcane sze­
regu informacji w sprawie stosunków polsko-nie- 
mieckich w zakresie przemysłu oraz postulatów 
w zagadnieniach ekonomicznych Polski.

Pos. Ignacy Szebeko, który w ygłosił wczoraj 
w ..K lubie Narodowym '4 świetny referat o sprawie 
Kresów wschodnich, był przez długi czas posłem 
Rzeczypospolitej w Berlinie i jest głębokim vnaw’-

cą stosunków niemieckich. To  też opmja tego wy­
bitnego polityka w zbudzi iliówąt/piwie olbrzymie 
zainteresowanie w szerokich sferach społeczeń­
stwa, a w .szczególności kół przemysłowych. In ­
formacje i opinija udzielona przez pas. Szebekę re­
dakcji ..Gońca Krakowskiego4; oświetlają bardzo 
dobitnie najważniejsze problemy przemysłowo- 
ekonomiczne wr chwili bieżącej i jest wyrazem o- 
pinji kół narodowych w  tej sprawie. Pos. Ign. 
Bzebeko jest członkiem Związku Ludowo-Narodo­
wego.

Nlebezpieczeftstwo niemieckie,
Jaka jest opinja P. Posht w sprawie niebezpie­

czeństwa, jakie gro® ze strony przemysłu nie­
mieckiego? •—  zapytałem.

—  Niemcy wybijają sic w tej chwili na pierw­
szy pian. T o  jest fakt. z którym  musimy się li­
czyć. Jeżeli zważym y, że nie m iały one do nie­
dawna ani jednego przyjaciela, to ten zwrot, jaki 
się dokonał, uważać należy za wielki sukces nie­
miecki. Przemysł niemiecki już podczas -wojny 
niezmiernie się wzbogacił maszynami, zrabowa­
nemu z Belgji, Polski i z Francji. Po zawarciu, po­
koju rozpoczęli Ndcancy nową akcję. Rozmyślone 
w\-wolali oni inflację swojego pieniądza, aby 
skłonić nieświadomych w Am eryce i w Europie 
łudzi do kupowania marek niem. Ludzie, którzy 
żyli pod wrażeniem wielkiej potęgi Niemiec przed­
wojennych, nabywali rzeczywiście markę nie­
miecką. spodziewając się. że na tych transakcjach 
kiedyś zarobią. W  Ameryce każda kucharka i po­
sługacz mieli w zapasie marki niem. Zarobili je­
dnak nie oni, ale Niemcy, które ustaliły kurs: 
1 htljon marek niem. równa się 1 (jednej) rent- 
marce i na tej machinacji zarobiły 25 miijardów 
franków, które wpłynęły do Niemiec.

Przy  pomocy zaś inflacji rozw ijali N iem cy swój 
aparat przemysłowy. I to są te przyczyny, które 
stanowią o niesłychanej słle potencjalnej przemy­
słu niemieckiego. Nie mówię już o naukowej dzie­
dzinie tego przemysłu, gdzie każdy jego dział ma 
swoich specjalistów, udoskonalających przemysł.

Z tych powodów, któro tu pobieżnie nakreśli­
łem —  mówił pos. -Bzebeko — największym kon­
kurentem wszystkich państw są obecnie Niemcy. 
N iestety ni,.' rozumią lego  wszyscy, a przede- 
wszystkiem Anglja, która, jo popiera. Świat się je ­
dnak przekona, że nie kto inny, ale właśnie An­
glja najdrożej zapłaci za to swoje przychylne dla 
Niemiec stanowisko i protegowanie ich przemy­
słu. Anglja bowiem będzie musiała pójść na drogę 
ceł, aby się skutecznie módz oprzeć coraiz w ięcej 
w yrastającej potędze ndemk-e. Nałożenie ceł na 
tow ary obce. wywoła reakcję innych państw, któ- 
T*  również obłożą cłom produkty angielskie, 
a Przez to przemysłowi niemieckiemu ułatwią 
konkurencję. Wzrost przemysłu niem. będzie dużo 
Anglję kosztował.

Polska ma wprawdzie słaby przemysł, niero-z- 
winięty .jeszcze, ale pomimo 1o mana może kraju 
w  Europie, któremuby inm tak zazdrościli obfito­
ści bogactw naturalnych, jak Polsce.

Posiadamy wielkie zapasy rudy żelaznej, która 
wprawdzie jest wyczerpana na G. Śląsku, ale ma­
m y jej w ielkie pokłady w  Krób-stwie. Rudę naszą 
m ożem y mieszać z importowaną i w  ton sposób 
zaspakajać nasze potrzeby. Mamy naftę, skarb 
nieoceniony. Lasy, również olbrzymie bogactwo. 
Nasze rolnictwo, racjonalnie prowadzone, dawać 
m oże stokrotne dochody. IV  Królestw ie jo.st silnie

rozw inięty przemysł tekstylny. Z te-mi bogactwa 
mi stajemy i my wobec potęgi ekonomicznej Nie­
miec.

T r a k ta t  h a n d lo w y  z  N ie m ­
c a m i.

—  W  związku z toczącemu się rokowaniami o trak 
t-art handlowy Polski z Niemcami, prosiłbym
0 scharakteryzowanie tych postulatów, jakie Pol­
ska, zdaniem P. Posłu, powinna wysunąć wobec 
Niemiec w dziedzinie ekonomicznej?

.Spraiwa traktatu handlowego z Niemcami 
jest niesłychanej wprost doniosłości. Rokowania 
z Niemcami w le j sprawie już się zaczęły. Na cze­
le delegacji polskiej stoi p. Karłowski, który, o ile 
pamiętam, w  r. ił) 19 był dyrektorem banku 
w Warszawie.

Otóż Niemcy będą żądały przyznania im w trak 
tacie handlowym praw najbardziej uprzywilejo­
wanego państwa w handlu z Polską, co oznacza, 
że jakiekolwiek ułatwienia uczynimy dla innego 
państwa, to automatycznie przelewają się one i na 
Niemcy. IV normalnych warunkach sąsiedzkich, 
gdzie niema tak wielkiej różnicy w potędze prze­
mysłowej, jaka zachodzi pomiędzy Polską a Niem­
cami, zasada największego ujnzywilejow-anda mo­
głaby być stosowaną. Ale wr obecnym stanie za­
sada ta, zastosowana w stosunkach polsko-nie­
mieckich byłaby poprostu zabójczą.

]>la przykładu powiem, że. jesteśmy np. w do­
lnych stosunkach z Francją i niejednokrotnie czy­
nimy dla niej pewne ustępstwa w stosunkach han 
dlowyeh. Otóż t-c same ustępstwa musielibyśmy 
dać i Niemcom, choć wiadomo, że we Francji jest 
rozw inięty pmzedewszystkiem przemysł luksuso­
w y. inny i mniejszy w- innych dziedzinach, niż 
w Niemczech. A te same ustępstwa dla Francji
1 dlk Niemiec w handlu zniszczyłyby nas doszczę­
tnie.

Polska powii-nna we wszystkich tych dziedzi­
nach, w' jakich jej przemysł istnieje i rozwija się—  
zabezpieczyć g-o od tanich produktów niemieckich 
drogą odpowiedniej taryfy celnej. Jednak zbyt 
wysoką, mającą charakter prohibicyjny uważał­
bym za szkodliwą, bo zmniejszyłaby ona energję 
naszego przemysłu do technicznych ulepszeń i co­
raz szybciej prowadzących do potanienia w ła­
snych wyrobów-urządzeń. To  się odnosi szczegól­
nie do wyrobów tekstylnych. Jak wysoko cenią 
tan dział naszego przemysłu obcy —  dodam dla 
ilustracji, że poseł angielski w Warszawie po do- 
kładnem zwiedzeniu Łodzi i okolicy z jej całym 
przemysłem, oświadczył mi w rozmowie, że był 
pod wrażeniem prawdziwej potęgi Łodzi i że je­
go zdaniem Łódź po Manchesterze jest najwięk- 
szem centrum przemysłu włókienniczego w Euro­
pie. Ten przemysł zatem należy zabezpieczyć.

W stosunku do produktów Polski, które mogą 
mieć zbyt w Niemczech musimy dążyć do tego, 
aby miały one tam jak najłatwiejszy dostęp. 
A  w ięc musimy domagać się wolnego dostępu na 
rynki niemieckie naszego węgla. Następnie 
w przewidywaniu silnego rozwoju naszego rolnic­
twa i palącej potrzeby Niemiec importu produk­
tów rolnych, musimy domagać się wolnego do­
stępu naszych zbóż okopowych, inwentarza ży­
wego i nasion do Niemiec. Także z drugioj strony 
maszyny potrzebne do technicznego ulepszenia 
naszego przemysłu, a u nas niewyrabiane, muszą 
mieć bezwzgl. wolny dostęp do Polski z Niemiec. 

Doświadczenie, jakie zrobiła Rosja z Niemcami
w dwóch traktatach w  ciągu ostatnich lat,
które to umowy bardzo Rosję skrzywdziły, za­
lecają w  tej sprawie i nami wielką ostrożność. Mu­
simy się też w umowie zabezpieczyć, aby przy­
znane na wzajemnej urnowe ustępstwa, nie mo­
gły' być przez Niemcy paraliżowane różnemi wy­
biegami, a jest ich tysiące. Przy sposobności chcą 
przypomnieć tak ważną sprawę jak wywóz otrę­
bów, które zamiast wędrować przez żołądki na­
szego bydła do Niemiec —  iść tam mogą na to, 
aby się niemieckie bydło tuczyło na naszych otrę­
bach i półom wędrowało do nas. Otręby powinny 
zostać w kraju, a wywozić je powinniśmy w po­
staci dobrze odżywionego na nich bydła. Dodać 
tu też warto niebezpieczeństwo tzrw. dumpingu. 
N iem cy nadmiar swoich produktów będą chcieli 
wyrzucać za granicę. Trzeba się będzie zastrzedz, 
że nie wolno przemysłowi niemieckiemu drogą 
specjalnych zmów czy innemi drogami rzucać 
w ten sposób na nasz rynek towarów. Uważam 
w ogóle , że traktat z Niemcami nie może być za­
łatwiony w krótkim przeciągu czasu, bo wymaga 
on bardzo dokładnych i sumiennych konferencyj 
z przedstawicielami wszystkich gałęzi naszego 
przemysłu i rolnictwa.

P r z y k ła d  n ie m ie cki
Jak Niemcy dzisiaj pracują? —  zagadną­

łem.
—  Pracują z wytężonym  wysiłkiem. Robotnik 

niemiecki dobrowolnie pracuje 10 godzin dziennie.
To  powiększa, niebezpieczeństwo niemieckie.
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Jak Polska musi pracowat?
—  Co ma robić wobec tych faktów przemysł 

polski?
—  Dwie vsą sprawy główne' w tej dziedzinie. 

Po pierwsze przemysł poiśki musi stanąć pod 
względem technicznym na odpowiedniej wyżynie, 
a do togo S»V  potrzebne kapitały. Przem ysłowcy 
nas; muszą zrozumieć, że kapitał, który zyskują 
mają w pierwszym rzędzie kierować na udosko­
nalenie maszyn, a nie na lokowanie go w dola­
rach w bankach zagranicznych. N ;emc\ bowiem 
doskonalą swój przemy -J na każdym kroku.

H a s ze  próżniactwo
Draga zaś sprawa —  to kwestja robocizny. 

Jest to zagadnienie pierwszej wagi. Chodzi o to. 
aby ilość godzin pracy u nas nie była mniejsza 
niż na Zachodzie, iły  pracujemy blisko 30 dni, 
a nawet więcej w roku mniej, niż Europa, przy 
8-go(Jzinnym dnin pracy. Dzieje *ię to dlatego, że 
mamy o wiele więcej świąt, że mamy w nasze.m 
ustawodawstwie 2 tygodniowe urlopy dla robo­
tników. których niema w Europie zachodniej i że 
my nie pracujemy 48 godzin tygodniowo, tylko 
46 godzin (sobota angielska). Poza tein bardzo 
dużo pozostawia do życzenia wydajność pracy na 
szego robotnika na godzinę.

Jedynie rozsądną pracą wszędzie tam. gdzie sfę ! 
ona da zastosować, jest praca na akord, korzy­
stna dla produkcji i dla zwiększenia zarobków' ro­
botnika. A le  i te nawet rpfcsądne zarządzenia na­
p o tk a ją  u nas na opór.

Najpewniejszym  sposobem zwalczania bezrobo­
cia, które nam w dzisiejszych warunkach stale bę­
dzie groziło jest właśnie: techniczna sprawność 
przemysłu, ukrtwiarjąsu imSeżytą wydajność pracy 
i sumienne odnoszenie się sfer robotniczych do 
współpracy w produkcji.

—  Jak się P. Poseł zapatruje-'na sprawą uzy­
skania pełnej samodzielności ekonomicznej Pol­
ski?

—  Możemy ją uzyskać w całej pe‘ni i wszyst­
ko mieć u siebie. T y lk o  trzeba, powtarzam jeszcze 
raz, technicznych ulepszeń w przemv.de. na pe­
wien czas jchrony celnej i należytego postawienia 
sprawy robocizny.

B yć a lb o  nie b y ć !
Jakkolw iek mam to przeświadczenie, że 8-go- 

flzinny dzień pracy, aie sumienny, należycie wy­
zyskany może być przy identycznych warunkach, 
co na Zachodzie Europy wystarczający dla roz­
woju naszego pmzemjsht, to jednak, jeżeli Niemcy 
będą się dalej upierały przy wprowadzonym tam 
10 godz. dniu pracy —  m y będziemy zniewoleni 
albo pójść tą samą drogą, albo —  postawić krzy­
żyk na naszym przemyśle; a wtedy nasz robotnik

Paryż. (PA T .) 22 ban. Izlba na noeineim n.ęts|ediz©niu 
uióhlwaliła 235 głosami praocawiko 29 projekt ustaiwy 
w  sprawie taioiąigTniięcila pożyedki w wytedkiości 100 
aniitjlanów dotarów, ztuoliiamawauej Francji p^zez Jkunlb 
'Morgana.

Silni! stanowiska iH iigo .
Rzym. (iPAT.) 22 bm. W  imaiemiu grupy liiibeirałów 

praiwicowyich Sailandira dlożyt wniosek. wytrażaijątcy 
wotum ufności dla wewnętrznej polityki rządiu.

'Wdielkia rada faszystów zaakceptowała dyrektywy 
(przedstawione, przez Mussoliidreg.o w  sprawie pralkity- 
raney dtuiałlailinośicj' rtrooiniicn wa.

 xox-----
EBERT NIE CHCE BYĆ PONOWNIE PREZYDEN­

TEM RZESZY.
Waetień. ((PA T .) 22 ban. „Nenie EV. Piresse“ doniosą 

a BorliilnKt.: Prezydeant Ebert- oświadczył poufnie iprzed- 
Btaiwóieiiełloan staonmicrtiwi, że nie przyjmie ponowtnęj 
kazudydanury na starno-wisko prezydenta.

POŻAR GALEtRJI UMBEiRTO W  NEAPOLU.
Rzym. (PA T .) 22 bm. W  Neapolu w  Galeria Um- 

bemo wyboiirihł wazioraj pożtar. Zamian przybyła, straż, 
ogiień objął ezitery piętra budynku. W  chwili nada­
nia depeszy, pożar jasMze nie był ugaszony. Ziajcho- 
dzd' obawa,, że- rannie kupulta i iptogirseibie wiicle oeninyah 
daieł sżtuki. Olfbmzyaro tłum otacza prajboe pożaru. 
Galer ja Uirtbenrlo została zbudowiaina w katach" 1887 
do 1890 przez atohilteiktta Rotwo.

■zagrauiciznych Austin Chamberlain wysłał w dniu 
wczoraj-r/ym do praed&awf/róeia rządu sowietów 
w IjorJKfcynie Ralkoiwskiego notę treści, na stępującej:

Rząd Jego Królewskiej Mości rozpatrzył aokładnie 
traktaty zawarte przez rząd poprzedri z rządem Re­
publik Sowieckich, które to traktaty zostały podpi­
sane iw diniu 8 sierpnia br. Mani zasracayt zawiadomić 
ir.ąd Reputolik Sowieidkkli, że po szczegółowym roz­
patrzeniu tych traktatów rząd Jego Król. Mości nie 
widzi możności polecenia wzięcia ich pod uwagę, lub 
przedstawienia królowi do ratyfikacji.

JednocaeAiie Austin Chamberlain wysłał do Ra- 
kiowtkiegiO drugą notę, która je^t odpowiedzią na no- 
tę-. rządu Howieckfegó z dii. 28 paźdż. w .-prawie listu 
Zinowjeiwa-. Ta, wnuga mota brzmi:

Opierając się wyłamiic na poizómych danych a nie 
,-.kiomni;niikio',w:aiwi;rzy się z reądean swoim. ośrcfedicizył 
pin. żę l*fit ZjnowjeiwB., który był potwiaJem uwiag 
Mac DomailJa, joUt ordynarnym fedleyfi/katem. Moty­
wując te, oipimją zatMiacizył pani. że niioflzymairoliówlka 
ikonmutistjmsfMia. nigdy We mówi w siwióócih komun ika- 
łiftcih: że jest tnzceJą międrzymrodówlką kionnnmistycrziną 
ii że ZanywMiiw nie podpisał nigdy dilkfaracji' jako pre­
tor kioimłitetiii w/komarwazego nnęiclz.ylna.rodówtk.i, ale 
wawfEO juiko prezes komitetu wylkomawiciĄtgO', a na­
stępnie, że cała treść listu jgwt z punktu •wi/daemiia k'o- 
anumistyerznifiigo .-tekiem iweriomzeicznośei. Rząd Jogo 
•Król. Miośfci nie może jednak uznać tych twierdizeń, 
które zresztą upadają przez porównanie ich z ofticjal- 
nem! komunikatami a prasą związku sowietów. Nłe- 
zaitożnie zupełnie od tych szciząaditów informacje znaj 
dująiep’- siię w poPtyftaniiai1 rządiu Jego Król. Mości nie 
potzostaiwiaiją żadnych wątpliwości co do autentycz­
ności listu Złimowjeiw a. Wobec tego rząd1 J. K. M. nie 
zamierza kontynuować dyskusji w tej kwestji.

Oprócz tego ziaizmocizia, że myill pam calkOwaiciie, 
u-ważiająlc, że uwagi Maić Dotnaikla slk'aroiwame do rzą­
du sowietów dotyczą wyiląjcizinie ilfetu Ziinorwljiawa-.

Londyn.. (Ą'W). śmierć gen. Leo Staacka jest wy­
darzeniem dnia. Nikt w Anglji nie wątpi, że na­
stąpi poważna akcja rządu angielskiego. Rząd o- 
trzj mał od wielu zrzeszeń w Egipcie i Sudanie pe­
tycje, domagające się energicznego wystąpienia 
przeciwko rządowi egipskiemu celem złamania 

szowinizmu.

Oficerowie okrętów stacjonowanych koło Mal­
ty, a bawiący w Londynie na urlopie, otrzymali 
wezwania natychmiastowego powrotu na okręty,

Londyn.' (Teł. rwł.) 22 iban. /ktimaicii .dokonamy rw Kai 
rżę wywaiiał iw Landynie iwiiełJkie poinis'aemie. We 
iwiszylstikiicili Ikilluibaich towiairzy.slkiiiałL omawiano ten faikit 
jako prowokację, która pociągnie za sobą dla Egiptu 
przykre następstwa. Gaib:m'e(t Boilldiwiiiiia postawioaiy rzio 
stał oibecmAe woibbc iprobteiiai egipfclkiegto, który pnziez 
poiprzeidaiie rząidy źle 'był inotzlwiąziamy.

Międlzy EgiipKrrf a wyspamid Bayltyijslkiemi trwa ti- 
statwiiezna wymiana telegramów radjowych. Wczotnaij 
w mocy miały wyruszyć do Egiptu solne oddżiały woj­
skowe i okręty wojennie Oeflem usipofcojemia opńaji 
piiblWiauoj stfery oficjalne wydały komunikat, stwiier-

robotneze u siebie w l  raju, i wywozić swoje pro­
dukty, albo —  wywozić ręce robocze.

Na tom zakończył P. Poseł swoje uwagi, pełne 
zwięzłości i jasności, dorzucające tyle nowego

Działalność, na którą uskarża się rząd Jego K. M., 
nie spa owadza się bynajmniej tylko do listu Zmowje- 
wa, lecz obejmuje ona całokształt propagandy rewo­
lucyjnej, której jaskrawym dowodem jest list Zino- 
wjewa i która czasem jak pan zauważył jest ukry­
tą, a czasem jawną.

Emiuincijucje Zinywjciwa ogłoszone po całj m świę­
cie są same przez się dostatecznym dowodem propa­
gandy, która prowadzi trzecia międzynarodówka za 
wiedizą i aprobatą rządu sowietów. Z tern włośnie 
systemem rząd J. K. M. n:e może się pogodzić, gdyż 
jest. om niMzgioidny z ujrocaystemai iziobuwiązaai.iaand dia- 
uerni prwz rząd, którego paw jest pr.zedstawideileaii. 
Nota, Mac Dloinailida iz 24 paźdz. br. stiwieirdzała, że kto 
izna stosunki w komunistycznej międzjTiarodówce, ten 
nie Dędzit wątpił o ścisłych wzajemnych stosunkach 
tej organizacji z rządem sowieckim. W dalszym cią­
gu nota Mac Donalda Wi-ipoanfonaila., żie żaden rząd na 
świecie nie zgodziłby się na tolerowanie postępowa­
nia ™ądu, z którym znajduje się w poprawnych sto­
sunkach dyplomatycanych i który zezwala na dzoa- 
łalnlość organizacji związanych w zaanemi organiza­
cjami prapagawdystycznemi, zachęcając, a nawet roz­
kazując poddanym Anglji organizować i oirygorto 
wywać rewahicję dila obalenia istniejącego rządu. 
Fakty te są stwżtrdzuoie.

Byłoby wśkaizanem, aby rząd sowietów we wła­
snym interesie rozważył starannie skutki tego stanu 
rzeczy.

OhnmibiCrla.m wysiał •róiwtmcd do Radooiwfcfciego od­
powiedź n«. notę sowietów z dmia. 27 hm. iloanagają- 
cą m  iiikiarainia osób umzędiowyrih i pirylwiattaiycb, które 
piizycKyniły isięą do ogłiot-zenia liisrtu Z&nowjeiwta. Cliaao- 
'bcirłaiai; st-wiendiza, żc niema oat zanuaru b̂  najmniej 
zmieniać decyiziji zakomuiniilkowainej już popirze,!*iiia 
Raikowsó 'emu przez Mac Dooialda, że nota sowietów 
jest tego rodzaju, że rząd J. K. M. nie może ją przy­
jąć do wiadomości.

dzający, że rząd egipski dał wszelkie gwarancje, iż 
spraiwcy zamachu zostaną ukarani śmiercią. W.odilug 
WsŁolkiieigo prawdiopodiolbiefetwia ualleżą orni do aąrii- 
niziaiciji ipod uiaiawą. „biały sztamdartb'

Natydmiiaeit po otuzymamiiu 'wnadomoś.ci o ziuimiohiu 
poseł egipski w Londynie, Ismed pasza, złożył wizy­
tę, w czasie której wyraził ubolewanie rządu egip­
skiego.

©rasa 'kouserwiattyiwua wzywa rtząd1 omgielisiki, ażeby 
zastosował w Egipcie jak najostrzejsze zarządzeuda, 
majace na celu zabezpieczenie mienia i życia wła­
dzom i obywatelom angielskim. Pirasa ta domaga -vę 
istamowiciziych i izidetoydiotwaiaycli kiroll.ów, celiem oez-ytsz 
czoriiia zatirait.ej aitmuosfeay ptrzeiz wywrotowe oleaneuty 
w Egipcóie.

„Daily Telegrapta” powiai Ja: „Gdyby naczelny
wódz annji angielskiej w Egipcie miał umrzeć z od­
niesionych ran, to sytuacja międzynarodowa bardzo 
zaostrzyłaby się. Nie wystarcza, że Zaigiul-pasaa wy- 
raaiił uibóiewamie. Nie czasy po temu, aby okazywać 
słabość ajiigieiską“.

,jDaill[y Expretss“ .tonuiiMi się odwołania ogłoszenia 
"iępodlegMsci Egiptu, proklamowanej w roku 1Q22. 
Nawelt. Iiilberaiiuy „Da-ly Nerwis“ ,powiiiaida, że zbrodnia, 
ta. bymajurniej nie wtanawiia oprawy Audiamu, lecą 
wpuowaidiza na ptô ząidók dizdenuy na nowio sprawą 
Egópt.u.

Co p rzed sle w ećm le  r z a d  an gielski?
Londyn. (PAT.) 22 bon. JDodily N>etwts“ *łoaL0si, żie i Egiptowi będią miały raczej oharalkrtcr prewencyjny 

kroiki jakie rząd am̂ gkfcki proeicteięwieźnBe ipuzeciw | an-iefld represji łdarnaj. 0 'mnĄesiieami deltlaaacj * robu

cować tam tyle, ile miejscowy przemysł pracować 
mu każe. Przed Polską —  kończy pos. Szebeko—  
stoi alternatywa: albo zatrzymać najlepsze siły

światła na najpilniejsze iv tej chwiU zagadniema 
Polaki. KL Hr.

P o  o d rzu c e n iu  p ro to k o łu  genew skiego
o d rzu ce n ie  tra k ta tu  z  R o sja sow iecka*

Stanowcze wystenienle rządu Baidwlna 
przeciw propagandzie rewwia^yint i sowietów

Napiętnowanie stosunku rzędu sowieckiego do trzeciej międzynarodówki.
Londyn. (PAT.) 22 bm. Sekretarz sitami do .spraw

0 0  0

Doniosłe ustępstwa zjisioniowania oen.Mka
Olbrzymie wzburzenie opinji angielskiej która domaga się represji względem Egiptu.
Kairo. (P A T .) 22 bm. Reuter. Gen, Lee Staack 

zmarł.
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1082 uzn«ijąceij ntoaawislaść Lgnpru nie ma moiwy. 
"^afeorwast je; t możliwe wykluczenie ze swaty w Su- 
<Ube pcódany ch egipskich. 3 d tnirohojŁ angielska 
zaprzecza. wiadomości, pknhj fk ta angielska otrzy­
mała rozkaz wyjazdu do Aletosarrdrji.

S ta n o w is k o  r z ą d u  
egipskiego

Londyn. PAT.) Zagiul pasza, w odezwie do ktdaio- 
ści swwtordiza onurzenie rządu i narodu egipskiego 
2 powodu zamachu, zatonaczaiiąc, że umarły byl wy- 
teftng osobistością, która urzyczyróte się znakomicie 
do raztwoju armj5 w Egipcie. Bozm-jElmy i s-zawilni- 
My-tzny ozyn -ró-koiweów, głosi odezwa. może przy­
nieść tylko --idkiodę narodowi egdp.-kjtomn. 2auuid- 
rawita króla Fnaria i Zagl.il paszy wyw olato w an­
gielskich sferach politycznych bardzo dodatnie wra­
żenie.

Rrat-a angiólkka zaznacza, że zamach bezjwąrtpiania 
był nas.ępstw en. szowinistycznych pz .omówień nie­
których egipskich mężów stanu.

G e n . S ta a c k  zoslaC z a m o r ­
d o w a n y  k u la  d u m -d u m

Londyn. P A T .) 22 ban. Kula rewolwerowa, którą 
wydobyto z ciała sir Lee Staacka była typu dum-

Z -Waci ,na ntoiawaio odbyty zjazd wojewodów 
kresowych, którzy radzili .- ĵenjalnto nad sprawą bez- 
pieczeńst ,'-a naszych żem wschodnie] l, ziwiróciitom się 
do dyrekrora bp. boziptoiarońsftww p. Jaszczoita, z pro 
śbą o informacje w rt ej tak marżnoJ oprawie.

— Stan bezpieczeństwa w województw acn wilen- 
skiem, nowogródzkiem i poleskiem —  zaczął p. Ji- 
szcaott - przedstawia się obecni e lepiej, niema żad­
nych utopi kojących ,cfłjyaw«w. Ludność zachowuje się 
naogół biernie. lecz właśnie (tein nastrój ibde-rnoścl spra 
wia* -ó= tatwo ulega ona podszeptom organizacji ban­
dyckich. które ukrywa, opłacana za to sowicie.

Inaczej w województwie wolyńskiem. Tu ludność 
ruska stale jest podburzana przez agentów sowiec­
kich oraz pmzez różnych agitatorów z .Małopolski 
wschodniej, u *  też dziwnego-, że psychiczne skutki 
napadów są tu poważniejsze tfż gdzieindziej. Napady 
wsey-nkje stwienteiją w każdym razie istnienie dosko 
nale zorganizowanego wywiadu politycznego, który 
o wszelkich zarządzeniach i poruszeniach naszych 
władz bandy informuje, gdy my tymczasem niezaw- 
sze o poruszeniach band wiemy.

"kwietny wywiad, hond. tom osiąga ccj, i i  napady kie 
rawane są tam właśnie, gdzfe spodziewać się należy 
najmniejszego oporuj gdzie więc efekt naipad/u hędzto 
najwiękwzy. Bandy są doskonale zorganizowane, prrzy- 
rtsean kierownicy ich i broń idzfie z sowietów, udział 
Ituinośca oprowadza się doi ifeego jedyndo. ić  poszwze- 
gólmych bandytów -niekiedy lukrywtu

O dcHkomłej kaondyna-cji rwyiwdadu rz dzaiłolnośodą 
banał świadczy ton chotiby fakt, że skoro tylko nasze 
władze ooczynią jakiekolwiek zarządzento radykalniej 
sze, następuje ze strony band wstrzymanie akcji i czuj 
aość; pj uwadzą one wówczas wywiad a dopiero po 
je g o  ukończeniu następuje nawa fala napadów.

— Jakdo środiki będą st,aromajne dla tikowenia tych 
napadów, ,wobec których ludność opanowuje panika?

— HrzediewszyMtkiicm należy znacznie porwięl szyć 
naęzą silę opó) u. W  tym celu stiworooiK) mową orga­
nizację — korpus ochrony pograrikasa, doborowy jak 
po j wizględem .składu oficerów, tak -i żokK«rzy. Je­
dnocześni-, zniinózmib' puWuększono siły policyjne woje­
wódzkie dzięk-' temu. że iwńętosac oddziały policji lu- 
zo-wane są roraiz jw pasie granicznym. obejmowanym 
przez- wymi»*jikn;y wyżej korpus.

Tę wołną policję zdecydowano zatrzymań na kre­
sach, na ptiisterujnkach wewnętrznych. Nie -będzie to, 
oprawia, zaspokojeniem. ealkowirem potrzeb, ale 

w każdym razie zmacanie wzmóż* *iłę oporu nasze­
go -wolb.^ band.

DaJlej polepszamy nieustannie połączenie wlełoni- 
nmv i telegraficzne, 'kitóro dotąd bardzo wiele' poao 
etawiałr dla życzenia, głównie z powodu braku pfe- 
niędizy. Brak było też i .modikóiw. lofoomooji, trzeba 
więc zaopatrtzyrć województ-wó w aura ciężarowe i po­
większyć liczbę oddzjałów pojicp konnej.

Ltocs, tean: tuirz<_ Jtńatni mini&tenjitm 'wysłało na

dum. Dwaj kierownicy angiefekiej poiicji CKlanófnili 
prawadzenia- Śledejtwa, wobec ctzego rząd egipski bę- 
diztfe odpowiedzialny za ujęcie i ukaranie złoczyńców.

Kirół Jerzy i nmister sipraw zagirain,iJczinyoh Chtam- 
beinliaine Au-ti.i praastallC telegramy kandoleucyjne 
rodziińe zmarłego sir iLee Staacka.

USecle za b ó jc ó w  g . S la a cka
W  osda/tniiah g^ndrótach. dokiouiam/o aô esizltowania s.ze- 

Łt|iii osobników, imfejrzanyicfli o ucizieistariehwio w aa- 
inatdmi.

W  kiilkiu aa-esatetwanycih poznał szofer osobników, 
którzy wytkomaill zamach.

W zb u rze n ie  w śró d  w ojsb  
angielskich

Paryż. jPAT.) 28 bm. „ALait,iin“ donosi z Kairu, żg 
żołnieirze sudtaós<cy zaEt-rzeLffi IkiliKiu oficeirów narodo­
wości egipskiej.

Wojska anglielskie w Kairze grożą represjami na 
wypadek, gdyby Apglja nie zażądała od Egiptu do­
statecznego odszkodowania.

•Nia ogół w  nrieSrae pianiu je juiż spokój, daje się je- 
dnttlk odtazuwać u łuidmiości jirzyigaiębiemie.

Wiołyń itacz. wydziału bezpieczeństwa z odpowied- 
iiiiemi petnomodnaotw, mi dla zbadania stosunków 
i poczynienia w porozumieniu z wojew odą odpowie- 
dnik-h zarządzeń. Clzas ■naidicihodiząc.yE*1 zinna — 
sprzyja przaproiwaidzeniiu sanacji, i da nam środki do

■Warszawa. (AW .) Daieinmiikii- potdają, że rokowania 
między amerykańską firmą Ulen i Sika a związkami 
miast zakończyły się. Wairumikii uurwoy teohn.k'iznoj 
anstadione pczol kiilku dniami, pozostaje <tySk« przygo­
towanie tumów z posKcizegółneani miastanni i zatwier­
dzenie tycJi tumów pracz .władtoe miejslkie, .poeizeni 
przy^tijflTioaioby do robót . Nia raizie prace rs zpoczną

Warszawa. (AJW.) „tkuzota Warszancslkar' podają 
że Sikorslkai bonfeirowaJ z HKfrLołtran nad sprawą od­
rzucenia przez Litwę propozycji Rady ambasadorów 
o nawiązaniu stosunków pokojowych z Polslką. W 10- 
bec tego, że przyznanie Kłajpedy IrLtwi-e uiwiarunikio- 
wiaine było pnzytwtrócienleim normaillnyclli stosuników

D z l e i  n @ lS t ? 2 z n v .

NAJWYŻSZE WŁADZE WOJSKOWE.
Warszawa. (A W .) P. G.ntibsilci i p. Siitóorsild odibyli 

■konfcTeneję z prezydentem Wioijiciediiawskiim w spra- 
wió pogiad-zonia s-przeiaznyah stamiaw:itfk -polłtyaznyah, 
wobec utsłaiwy o- iLajwytżśEyioh wiadzurcJh wojskowydh.

STOSUlNKI POLSKO-CZESKIE.

Wtrszawa. (PAT.) Poseł nzeazypospoliitoj aaeuho-- 
^iowtidkioj Robert Pueder po .powirooire z Pragi -aostal 
przyjęty przez mmis-tra. spraw aaigraniciznyc-h Skrzyń­
skiego, pocizem odbył dłuższą komerencję z desygno­
wanym do Pragi posłem Rzeczypoupolitej Polskiej 
Zygrrruinitem Lasocfkim. Poseł FOlijedje.r upełnomocniany 
został nrzez swój r/ąd do rozpoczęcia całokształtu 
rokowań z Polską. Wobec tegio z początkiem przy­
szłego tygodnia rozpoczynają §ię w  W-aJwsawie wstę­
pne rokowania w riprawśo tumów hairdilowyah i Hkwii- 
dacyijnych (sprawa Śląslka Oiia-izyiifc-kiiego-, Spis-za- i- 0- 
irawy). W  naijbiiż-izieij poizys-żłloślci mają być ziawart-e 
w PŚraidrze umowy o obrocie prawnym 1 dwie umawy 
drobniojisize.

ODZNACZENIE POSŁA POLSKIEGO W  SZWECJI.
Stokhohn. -(PAT). Kral szwodziki nadal posłowi 

Rzpltoj Potekieg Al. V  ysockiemu W M k Kwzyi z

zwnlezen-ia ewentuałDych zaburzeń. Możliwe jedinaik, 
ie  do nich n i» dój>łzie.

—  Ozy istnieje możliwość zapco wadEKm'a na kic- 
sacih stanu wyjątkowego!

—  Stan wyjątkowy jest zupełnie możliwy do za­
prowadzenia w ediwlilJj, gtitby było widoczne-, że 0- 
g ł łM lf le  go byłoby petowe. W zw ią.ztou z tym nale 
żałoby się też domagać noweli ustawy o sądach do­
raźnych w tym duchu, by dało się podciągnąć pod 
nie także przestępstwa, wynakaijąice z nielegalnego 
posiadania broni.

—  Jakie istnieją zarzątdlzenia w  stotsiunibu do nie- 
których miesizlkańoów wojewódizrtiWą, z których wie- 
łu, jak wskazały falkny, potaostaje w  lęonsizaicnrtaicn 
z banifkimi?

— Wydawanie paszportów baotaoby się przyozy- 
ni-lo do wyeliminowania tęgo właśnie diemenrtn na­
pływowego, talk nilegiewnego, gdy chodizi o  spraiwę 
buzijaeoizeń-itavia.. Stan wyjątkowy dałby prawo inter­
nowania osób podejrzanych czy szkodliwych, dotych­
czas kursują one w pasie granicznym głównie dzię­
ki paszportom fałszywym.

Gdy jednak nowa ustawa, którą miiiiiistenjium wnie­
sie do Sejnuu jeszcize w tym rokiu, dotycrząra gran5- 
ey-. zostanie- uelbwiailona, uregiudiuje dna oatiaiteazmie 
iwsizeflfcie nieijioiriazumiearia. i przooiazeiiiia w tej apra  ̂
wiiO-jA

Naturnljrie dnżo dałoby ię  zrohić i drogą podnie- 
-sjemia poziomm effiementu nrzędniiazego w  wojewódz­
twach wschodnich, pamiętać jednak tirzdba o uciążli­
wych waiifunkiaich^iw ijakiich się ua kresach pracuje.

—  Jafciie- jeszcze środki, jmzeiwidiziane są w tej wal­
ce z bandytyzmem!

—  Poza. wymietniojjemi jn i środkami walki prze- 
wikŁujemy jó-izcize pociągnięcie do większego wspói- 
Gziałamta t zw. sti.uostów (sołtysów) oraz wójtów. 
W-pótdiziałamie to wyiraziiiłofby się przedenvseytstikiem 
w kontroli rad ruchem ludności, specjalnie zaś nad 
elementami, przeby wającemi we wsi czasów o, bo jest 
to właśnie element najbardziej podejrzany.

J. WapniarskŁ

się w Lublinie, Radami 1 i Częstochowie, gdtit prze­
prowadzone będą kanalizacje, wyib"dowane wodocią­
gi i rzeźnie. Miasta korzystać bę*lą z kredytu 20Jet- 
miego na 8 proc. Udział kapitałów amerj kańskich 
w inwestycjach miejskich w Polsce powitać najeży 
jako dowód zaufania zagranicy do Polski.

nić, rząd firanou-skł wystosować zna notę do L ig i Na­
rodów, kitóiry przewiduje bojkot eko uomiczny pań­
stwa ucthj łającego się od wykonania a  boro iązań. 
Prócz tegio Flrauicja ma z)wrócić uwagę pamstwa za  
siaidiaijąSyicfli w  Lidze, że Litwa systematycznie nlie 
dotrzj mu je zawartych przez nią zobowiązań.

gwiazdą szwedzkiego ordeiru Gwiiaizdy Półn-ocnoj.

RADA EMIGRACYJNA.
Warszawa. {P A T ). Z uwagi, że powrót % Paryża 

m-juistra pijacy j opieki cspiotłecznej, -Er. .Sokala nastąpi 
w  początku pnzysiziego miesiąca, .najbliższa .sesja pań- 
strwiowejj Rady emigracyjnej, na której minister pra- 
gnie pnzewotlniazyć oao-bdścic, odbędzie się nie 25 listo 
padia ibr., jaik to poozątlkoiwo 'zaipowiediziaaio, leoz w  śro 
dę 3 grudina br. w  Jakai-u miniisterstwa pinzy placu 
Dąbiroiwistkiego. 1

AUDJEiNCJ-E U MARSZALKA SENATU.
Warszawa. {P A T ). .Marszałek -Semaitu przyjął rw dniu 

óziisiejszym mindstra LSjjiraiwiediliiwośoi Żychihiiskieg.o i 
prof. Raippaporta, sekn-o.tairza. geaierialnego komsp koe 
diukacyjnęj. 0  goidiz. 12 odbyto się u marsizałka posio- 
diaonie fefiTm-tetu iplebiiscytcrwiego. na którym dokonano 
ropantyaji mesztok funduszów komit-etau ych.

KU CZCI 91BNKIEWICZA.
Warszawa. (AW .) 21 hm. W wiielllktej auli Sorbo­

ny paryskiej odbyła się uroczysta, akaderuja ku aaca 
'SiemkleiwJcrza zoirganiizowaina przez towOnzyistrwa Fraui- 
-co-Pologne pod przewOidniicitw"em p. Noulensa-. Obec­
nych był©' 5000 osób.

Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu1*

Bezpieczeństwo w województwach wschodn.
(Wywiad z dyr. depsrtamantu bezpieczeństwa).

'0*1 -korre-pondenta ..Goń,a. .Knaikowskiego'1) 

Mairsaawa, 22 list.opstda.

Pożyczka amerykańska dla miast podpisana

 0 0 0 ---------

0 zastosowanie sankcji wobec Litwy
za uchylanie się oa pokoju z Polskę.

pDMoo^Qte^śilćif.ULj oz^gK) rzajd- Ur.t-eŵ ld nie c-n-ce tucizy-
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S a m o p o m o c społecz n a .

Siraj Kngns lilii
odbędzie się dnia 27

Poznań, 22 iliiwcjuBa.
W  dni. 27 listopada brr. w Poznaniu w auli Uniwer­

sytetu !p:i?<y ud. Wjazdowej. oi goGz. 10 rano cilbęciizie 
się Kongres Spółdzielni aaiw-iKWiycli iw Zwiąakach: 
Związku Sipóldkfiicńni'! Boksklcfi ov Warszawie, Małopol­
skim Zwiążku Spółdzielni, dawlliiieg Związek iStiawnrzy 
szeń .Zarobkowych i Go^V.Sim-i*yeh we I-wówLc, 
Związku Rewfjzyjnym Spółdzielni Kółek Roiuiiwycli 
w  Kra>kcfwie, i Związku iSpótóziaW Zasobfcowyc.h 1 G'0 
'Spodamczyah w Buziminlu <z nuNtępując} m porządkiem 
obrad:

1) „Pogląd na ogólne położenie sfrółdziWćzośo w 
Polsce, stosunek wzajemny jej orgamzaeyj związko­
wych i maktyczne ich zadania1* — ref. ębnartor ks. 
prałat iStuniisfeiw Adamski -z Pozniania.

2) „O potrzebie, celach i zadamfach ścisłej współ­
pracy Związków Spółdzielni4' — ref. poirsf. ,dr Aiieloswi- 
der DoMński ze Lwowa,

3) Przedstaw ienie i przyjęcie statutu „Unji Zwąz- 
ków Spółdzielczych w Polsce44 —  iref. dir WfoiStziliiarz 
SeyJlrtz .z Poznania.

4) „Stosunek Państwa do spółdzielczości44 —  ref.

Poznań, 22 iifetcipada.
W  atrtykiUiIe iwicizora jazem omówiłem ,rozwój iwspół- 

dizdelozHjtścri. rwe wszystkich tlziokiiicaeh oraiz podstawy 
prawne ujedmoistaijnfmia mchu współdziclicizeigO' dzię­
ki ustawie o  .wspóldaiotowaich <z :r. 1920, obcm-dązią-ąc-ej 
rw .całej Polsce. Zaznaczyłem dal oj, że jedność orgą- 
miizacyjna ruchu iwspółdz-ieiazegoi jesit domaosłem czyn­
nikiem jego mazwoij-u, który ujawnił całą siwą wartość 
w akcji gospodarczej społecizeńsiiiwai poznańskiego-. 
Rozumie się jedność ta. — jak podkreśliłem —  musi 
być oparta na uznaniu zdrowej zasady, że współdziel- 
cżość nie może być narzędziem polityki, lecz, że rolą 
jej jest działalność społeczno-gospodarcza. Obecne 
przechodzę do1 przedstawienia, jakie formy konsolida­
cji organizacyjnej ruch współdzielczy osięgnął obe­
cnie.

Pomimo różnic poUtycanyeh, pomimo zróżniczko­
wania stanów i ziaiwtodów społecznych konsolidacja 
ruchu spółdzielczego w Pozna liskiem os iągn ęła cał­
kowitą jediność, której wyr-aizeni jest Związek Spółek 
Zarobkowych i Gospodarczych w Poznaniu. Nieoeę- 
nione zdobycze na polii knkruralino-maiioaol^m i go- 
spodairozem, .osiągnięte dizięki tej solidarności, jedino- 
liltości pracy stały się drogowskazem dla kierunku 
ptracy tych zrzeszeń i -zespołów spółdzielczych, któ­
re stoją na wspólnej, podobnej platformie ideowej. 
Złagodnienie konsolidacji ruchiu spółdzielczego jest 
sprawą społeczną o wielkim znaczeniu narodowem.

listopada w Poznaniu.
dr Jan Dębskf1 iz Krakowa1.

5) Znaczenie i rola spółdzielni w dziedzinach gro 
madzeuia oszczędności44 —  ref. dir Antonii Kleniewsk i 
'2 Warszawy.

6) „O potrzebie ii sposobie krzewienia nauki spół­
dzielczości44 —: ref. -dr, Bronisław Kuśnierz z'Krakowa.

Po refotaitaieh odbędzie się dyskusja i zapadną 
uchwały w sprawach ipodniesionych przez referaty.

Jest tó pierwszy Kongies spótd óeLul. należących 
do „Unji". Spotkają się na mim ipo ircuz pierwszy re­
prezentanci- tjpóWziełnd «  .ca;tej Rizpltej Polskiej. — 
„Unja44 bowiem łączy i ogniskuje pracę spółdzielni 
we wszystkich dzielnicach.

Ziai'liHiiviem jejj jest konsolidacja mchu spółdzielcze­
go, udoskonalenie i poparcie iwszetkJich prac spółdziel­
czych we wszystkich dziedzinach życia gospodar­
czego.

Podniesiona, i rea&owumia przez .,Umję“ Idnia kon- 
soilńdaeji ruchu spółdzielczego, jest doniosłym objawem 
coraz silniejszego kulturailno-gospodarczego zespole­
nia dzielnic, a, » » « ]  wyc tuzem wzrastającej samopo 

, mocy społecznej.

Kania „Unji Związków Spółdzielczych w Polsce44. Do
„Uinjr zgdosiły przystąpienie związki patronackie 
z całej PaMfe, mianowicie: Zlwiązck .Spółek Zarob­
kowych i Gospodarczych w Poznaniu, Związek Sito- 
iwarzyszeń Zarobkowych i Gospodarczych we Lwio! 
•wiie. Zw ąztk  Reiwiizyjiny Spółdzielni Kóiek Rolni­
czych w Krakowte-,' Ziwiąz/tk Spółdzielni PoMrioh 
■w Wairsaaiwie (Jacma 8). Nie ulega wątpliwości, że 
do „Unji-4 zgłoszą ailcces i inne Związki- o podoibnean 
gpidboaii ideoweon. Zwiiawld wiciiodizące w skład „Uiniji" 
zaciinowriją swoją antonoanję i iamiodlziciliność, przeka­
zując „Unji44 naijogóClniajSize apraiwy wspólnego cha- 
raktenni i. zoacizenia- ,,lTinja“ nie jest zw‘ąizlk.iem tyillko 
orgmiizacyj ptitaonaclki-cil). wićhiotdzą w  jej skład i or­
gan iza-aje oentiralino gospcidaireze, obs.Iiugiuyące pjewtne 
itereno-we -zespoły spóklizielini. Jató w  danej chwili 
iw dzisiejsaem roiziwojra „Unji14 cen|traJą goi pudairczą 
finampuiwą dla wszystkich spółdzielni związków ych 
jest Bank Związku Spółek Zarobkowych. Najbliiiżeizia 
przyszłość aaciieślnienia- st!0.-mnikiów poonięjizy spót- 
dizieliniaim.i „Unji44 zadęWŁuje o rozsizeiraen.in na caŁą 
PoiNikę i.nnyich jató istniejących contnai handCowio-igo- 
apodairazych, wizigiędnie o powołanie nowych do- ży­
cia.

■Urznanie przez ..Uinję14 Bankai Zw. Spół. Zarobko­
wy eh za centralę finansową, pomnożyło siły posacize- 
góJm.ydh ^óldzielini, lozmzaicianych po całej Poiscie 
iprz^z potęgę Baiiiku Ziw. Sp. Zarobk. i o<lwirO'tnie łą-

raną silę ^póttfeielni Bank Zw. Spół. Zairabk. staje hę 
najpotężniejszą w Polsce instytucją linan^ową Swia* 
domą swych celów i zadań nie tylko gospodarczych
aile narodowych, społecznych. Dlrugdej instytucji 0 po 
Jóbnjtm charaikrterze organizacji- -k-apiltału społecańo- 
najodawego w Poi ice niema.

łspołecizeńfetwo nusze do niiedlawua. jM-zejęie powo­
dzeniem i iwłktwjnan zrzesizeń opartych na- za^udodi 
■akcyjnych odiwióciło swą uwagę od pracy spółdaaei' 
ezoj, jak gdyby 'zapomniało, dekicewiażyiło' zasady sa- 
m e^m ocć, sol-ki-aJnośc-i i pracy gotsinouiarozej. iloże 
w chwili obecnej przesilenia gospodairc tego warto 
przypomnieć opimji publiczmej społecznej o wysiłkach 
daaynych i teraźńSejszj-cil, o zdobyczach i wartości- ch 
ruchu SDÓldizfelczego. Tembardziej, że w mchu tym 
wobec konsolidacji, jaka się odbywa, znajdą wszyst­
kie warstwy i stany gospodarcze właściwy ośrodek 
nrgamńfiacjii. Ztwiąizlkl paitironackie, przystosowuijąc się 
do siwych zaid.ań lorzi-rzerzyiy zakres swej działalności, 
stając się powisizecilwLcnni. dia, wi:-zy<tkk'!li typów spół­
dzielni.

Spółdaelmic przysTępoiijącę do odnośnych Związ­
ków stają się rówini&oacwuięj uczestnikami- „Unji". 
W  dhtefJiiiicy. 'któia nas- w dlamej chwili in-teirosuje 
w Kjon|giresćv ce i na Kresach Wschodnich działa 
Zwiąizek Spółdzielni Polskich w Warszawie Jasna 8. 
Do Żiwiąrzibu mogą półleżeć s-pÓW-zielmie każdego- typu, 
a więc larelclytowe. roflmkwi, l:a,ndlowe, wytwórcze, 
spor/yworze. Związek :wtspól|pra.«uje ze vwzys«t.kiemi sfe­
rami go.-procilaircizęmi, łącząc w swych spóklzltaURh 
na zacaruch s.oiida/inośc.i wszystkie klasy i stany spo­
łeczeństwa. Józef Stamydt.

Wicc-dytrokfior Zwiąizku Spółdfz'eilini PoD.

la h  w a lc zyć  z  d r o ż y z n ą .
RZAD PRZECIW PODWOŻENIU WĘGLA  

ŚLĄSKIEGO.
IV zrw-iajżkni z nową umową węgf.ową iui Śiąisku 

przemyslohwy projektują podniesienie ceny węgla od 
1 do 1.50 zł. na tonie dla gatunków grubego węglu 
oraz orzecha.

Zamiary jednak przemysłowców górnoślą skich spo 
tykają się ze sprzeciwem rząidu. NieboRpieezeiistrwo 
aiowego- poidbożcmia węgtln. stawia przed rządean ko­
nieczność zastosowania energicznych środków zapo- 
hiegawczj ch. Sprawy te obecnie »ą  tematem rorwa- 
żań w W’,ii.. Przemysłu i HamdiSu w parozu.nienini z jn- 
nemi ■zainteresawuaumi -res-ortwvitmi ministerstwa­
mi.

R ze c zy  w ese le .
SŁUSZNIE.

—  Znów jeden lokal banko-u-y mają zamienić na 
ka-wdarnip..

—  Ba-rdizo sikuszuie, bo u nas akcjami i obcą walu­
tą najflepej obraca,no w kawiarniach.

NIEMIŁA SYTUACJA.
Na ulicy bijiaitylka, WŁdM' kfląlb loidizi taraa się i sza- 

mocae na iziiemi. Ktoś iwoła: Poiicjainita nema, jak 
zwyikie! Krtioś drug-i odpowiada :

—  Ałeż jest, leży na spodzie!

Unja Związków spółdzielczych w Polsce.
nr. Że idea ta. dojrzała, świadkazy doniosły fakt zawią-

ANNIE VIVANT1.

lin ! i n i i t i  nisj Aienrkanlii.
4)

Mama Miillor wet-izila z kiolacją: dwa. koMtóki baira- 
riiiie z ziemmactzlkaml.

—  Ohloąjs and CShiiipts —  rzekła, pnzed^rtawlajtjic mi 
pótralwę. — Aówokiait' Ro.hs —  dodaita, przedstawia­
jąc mS^ibi^iząioego iw głębi- parna.

Naistęijmie cofinęila się z miną skupioną i diyt-kretną, 
tawio.iaiwb.i7y piro ferma- —  Tomy Millera, który się nte 
ruszył. Tak jeden, jak i drngti wlepiali we anmre swe 
żywe i bactane oerzy, a ja zmiesaana temi badawcizemi 
.^pajtrzeniainiu -ac.zęłam jeść.

Pio cbwiiYt adiwtoikait aacłzął mó)wić. Mówił o klinnadie 
letmiim i zimowym Dakoty, pcwówtnywiuijąc go z kffli- 
ma/tem inn,vch klraijóiw'. Nastęuiini© izaiiiżając głos, to- 
nean współciziucia: zapytał:

—  Pieni przybyła tiu... z powodu roizteiwk fa.miilij- 
nych?

—  Loch... właścjwlie nie —  odraetidaui. scłiylaijąc 
się, by dać ĉihipw44 Tmmioiw: Milianowi, który już na­
przód bił z podżiękmianieirn agonem po ziemi. — 
iJtaaw go? —  dodałam nariwmie i pu/-yun>if.aijąeo. — Gzy 
ł ’jrtaa przybywają jedynie itudżle niesizicizęMćwi?

I  Tozeemiaiam się swym śmiechem 'krystalicranym 
i ujmujjącym.

Następiło dhiwiłowe mili ćm ie. Adtwókat uitkiwii we 
mnie swe tak przejmujące euwzy, że, aby odzyskać 
przytomność, znów schyliłam sdę ku Tomowi, by mu

dać kawałek ^chioipsti44, krtói-y ja sama byłabym wo­
łała zjeść. W  tern spojrzeniu wyeizyttałam nagłą nie- 
ufitioiść. Biada-, jeże<li podejrzywa we, mnie deienmikar- 
kę, co- przytbyla, by -zbadać i, rozipowMzecłinić be-ze- 
ceńishwa, północinej Dalkony. Tnta.j portirceba1 jak naj­
większej dyplroariaiąp.

iINan.ietwiaiż nic mi nie odpawiedtzlał, (nouljęllam io z - 
rnoiwę na, temat ogóiiny. Jakikolwiek wysilałam się 
wpraiwnle, by zwrócić ją na temat, który ornie jedy­
nie interesował, 'było. jednak ąlMiożpwem odiwrócdć 
ipogaidlainkę od) pięknego cizaisu, od Imz.ydfclego cizaisu, 
od zimna i od! gorąca.

Długo oipowiiadał mi o śnieżyicy w  styczniu, o, śnie­
gu wśród cyikfloiou, o cykConfe podjccas lata, o florze 
ietuiej ,na rzekach, na pagój-kpeii, na góracłi. Byłto 
trakltait geografticHny. Toiwarzysizyitian mu pzeiz wlazy- 
stlkie góry. kam ły i Me(kbyjk, błądlziilliśmy, złącizeni po 
scicizytoch Rtopckatepcilila, gdy mama Miketr weszła z 
kawą. Ptoikręciła się kliika chwil, by usłysceó, o ozem 

jslę móiwii, poozęrn wy-tszła w towauzystiwie niuwietrne- 
gw Toma.

,Adwokat -wstał i pożegnał się.
Proszę pamiętać —  rzekł —  gdybym mógł być 

'Użj-tectznym —  i położył oibofc mego talerza s-wój bi­
let wńzyio‘wy. — Wiele pań —  dodał, .patrząc mi głę- 
■tolklo \v oczy — zachowuje- się w pierwszej chwili lak, 
jak paui.

-— Jak ja?
—  Tak. Są niepewne, toojażliwe. Przyjeżdżają tuitaj 
i nie śmią postawić krofluu, na który się zdecydowały. 
Nkktóre nawet, -wracają, nip nie pnzBtk.ięwziąwitóy.

I^eaz pan:, pani ma minkę energiczną... Pewnie tak 
■nie znabi.

I wyszedł.
Gdy wyszłam z jadalni, by pójść do swego pokoju, 

zobacizyłam go jeszcze siedzącego w  kuchni, jak ba- 
irasdcowiał i śmiał się z tłuściutką manną Miller. C tóa- 
łam być zaproszona do toiwa.Tzyst.wa w nadziei, że coś 
interesującego uslysizę. ZawołaJaim też słodkim g ło ­
sem Toma, lecz ten podły i niewdzięczny, co zjadł 
mój ehotw i chiipsąni nie drgnął.

W  molainoho.iljnem ^ipotyhieji.iu ,po-l'oiżylam się s,pać.
Na drugi dizień dwaj inni adwokaci zos-tawiilii ml 

swoje bilety wizytówce.
Poozeim upłynęło tiray dhi, w  'który.oh nikt się do 

mnie nie odezwał.
Gospoda zda.wała się być jm tą. W  małej i zimnej 

.czytelni ni,ki się nie pokazał. W  kmhni i w sali bi­
lardowej było zawsze towarzystwo, które rozmawiało 
i śmiało się, lecz przeważnie byli to mężczyźni i zaffl  ̂
dwo weszłam, rozmowa natychmiast E ię urywała i 
wszyscy mi się przypatrywali. Mama. Miller wybie­
gała naprzeciw ze zdumionym spojrzeniem, jakby z 
zapytaniem, czego sobie życzę.

Jak wobec. *egio miałam z;robić ,.scoop“ ?
Kupiłam trzy dzienniki: Dauty-iFargo News, Fargo 

Mail i Jameatown Oourletr —  te dzienniki zawierały 
jedynie wyniki sprzedhiy koni i nierogoćizm.y, kłU/fea. 
głoszeń i z Łbawne zwroty przetirukowane z „Tid 

Bkfe“ i- Sc.iday Wcw-ld.
(0 i  n.). _ ^ _. j
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P o ls k a  a r m ia
AW ANS LISTOPADOWY OFICERÓW. 

Warszawa (AW ). Prace nad ukończeniem' .i li&tte- 
emiem liczby oficerów podanych do awansu l&dupa- 
iowego dobiegają końca. Do awansu przedstawieni 

w większości ot-cerowie i wytwcru. a następnie 
aOpdero ze starszeństwa.

Ś w ia t k o b ie t.
SKAZANIE ZA MORDERSTWO ZE ZAZDROŚCI, 

dokonane w koszarach wileńskich.
Wilno. (Tek Wł.). Sąd tutejszy skazał pannę Dole­

cką na pół roku więzienia za zabicie narzeczonego 
%>. Bmdersklego. Motywem była zazdrość. Zbrpd«i 
Wkontuno w koszarach im. gem. Szeptyckiego.

K u p ic c tw o  p als kic
MEMORJAL KUPIECTWA KRESOWEGO.

Stowarzyszenie kupców polskich oraiz Związek .v!ią} 
córw w Stoibe&c-h wystosowały d-o MlnlsŁ Spr. Wtem. 
Bfcnorjał <z prośbą o poparcie przez rząd kupieettwa 
kreoswego, szczególnie w zakresie zastosowania alg 
podatkowych. Kupcy motywują sta.nowi-ko f.woj£ 0- 
beonymi Aiężkimi warunkami, jakie panują w woje­
wództwach kresowych, zaznaczając, iż wzmożenie się 
elementu kupieckiego na naszych Kiesach wschod­
nich będzie miało bardzo dodatnie znaczenie dla przy 
^pieszemu unormowania stosunków gospodarczych.

H a s r :  k o lc ie  ż e la z n e .
POSIEDZENIE PAŃSTWOWEJ RADY  

KOLEJOWEJ.
W początkach przyszłego tygodnia, odbędzie się w 

Warszawie posiedzenie państwowej Rady kolejowej. 
Termin ścisły n:e co ta ł jeszcze unialony. Komitet ta­
ryfowy przygotowuje sprawozdania swoich prac.

PRZEMYSŁ DOMOWY NA WSI.
O POMOC DLA PRZEMYŚLU LUDOWEGO.

W  dniach najbliższych wyjdzie rozporządzenie p. 
ministra fajtmy.diif i handlu o wykonaniu ustawy sej 
mowej w sprawie pomocy ifnamsowej dla przemysłu 
ludowego.

Rozporządzeń i.e to pozwoli na stosowanie usta iwy, 
która posiada tak doniosłe znaczenie dla życia gospo 
darczego wsi polskiej, umożliwiając rozwój przemy- 
słu domowego.

O p ie k a  n a d  d zie ć m i
PRZYGOTOWANIA DO MIĘDZYNARODOWEGO  

KONGRESU OPIEKI NAD DZIEĆMI.
W  związku z organizowanym pierwszym między­

narodowym kiangn-t-em opinki nad dziećmi w Gene­
wie w r. 1925 odbyto się w Warszawie w Min. Pracy 
i OjfJSefld Spoi. pierwsze informacyjne posiedzenie. Roz 
pa/bywam© nadesłaną deklarację przez międzynarodo­
wy komitet pomocy dzieciom, poczem uchwalono zwo 
łac komitet polski dla uczestniczenia w międzynaro­
dowej konferencji oraz przygotowania polskiego pro­
gramu dzLłania. W  naradach tych wzięli udział dele­
gaci Mm. Spraw We-wm., Mim. Oświaty, Staw. Pedja- 
trycEfnegto, P. A. K. P. D. i Polskiego Czerwonego 
Krzyża. Ważna ta kwestja będzie jeszcze tematem 
szeppu konferencji.

W y b r y k i m o d y .
SUKNIE Z LUSTRZANYMI GUZIKAMI.

Dziwactwa mody angielskiej.
Na wystawach magazynów mód w Londytnif zwra­

cają uwagę suknie, ozdobione mnóstwem lustrzanych 
guziczków. Gmizlki aż go najidrobniejsizycih. są sporzą­
dzone z gładkich i rżniętych zwlercliadełwk, odbijają­
cych nietyifcv otaczające przedmioty, lec.z i światło 
slonecame, a wieczorem eCiótotryctzne.

Efekt tych strojów jest niezwykły, znvłas®aza odbi­
ły  ruch uiloaay z poruszającymi sii< tłumami ma być 
poproetu zaiwironay.

Kierownicy policyjni zapewniają, iż noszenie tycui 
sukien na ulicach nie mogłoby być tolerowane z po­
wodu, łż promienie świateł lustrzanych oddziaływały­
by ujemnie na wzrok przechodniów. Modne suknie 
będą w*ięc no .zonę tylko w lokalach zamkniętych.

Męczennicy zawodów sportowych.
FATALNE NASTĘPSTWA PRZESADNEGO 

TRAINING‘U.
Kitka dni temu schwytała w nocy pokoju b idapesz- 

teńska jpk^ąoś młodego człowieka, który .iiimo kH-

Narady w  Belwederze
w sprawie długoterminowego kredytu rolnego

Warszawa. (AW). ,_Beibu Wajrszaw.-kic" dowiaduje 
się, że 26 hm. odbędzie się w Belwederze konferencja 
w sprawie długoterminowego kreaytu rolnego.

W  konferencji wezmą udział reprezentanci Sejmu 
i Senatu, rządu, banków państwowych i orgamlzacyj 
rolnych. - *. .i

Rokowania o umowy zbiorowe w rolnictwie.
Warszawa, 22 listopada.

Przedstawiciele ziemiaństwa i robotników rolnych 
województwa krakowskiego i lwowskiego zwrócili 
się do Min. Pracy prośbą o wystanie delegata dla prze 
pro-w adzerrla rokowań o umowę zbioroiwą w rolni­
ctwie na rok 1925-26.

Obecnie toczą się w Warszawie takie same pertra­

ktacje dla pięciu wojewódizrtw b. Kongresówki pod
przewodnictwom nae«. wytdiz. Gnoińskiego. P. Guoiń- 
.'ki pozio-tawiu. -tronom sprawę samodzielnego poro­
zumienia siię i wyjeżdża do Krakowa i Lwowa. 

■Należy więc pnzypuyaozać, że obie umowy zastaną 
I bez wszelkich zadrażnień mniej więcej w jednym cza­

sie zakończone.

S p r a w y  u rzg d n lc zi u
Jak się oblicza wysługę lat

fisnkcionarjuszom państwowym?
Warszawa, 23 listopada.

Min. Skarbu udzieliło Izbom skarbowymi dlodcRó- 
iwyoh wyjaśnień, dotyczących obliczeń wysługi lat 
fuinkajomarjuhzów  państwowych. Według tych wska­
zówek b. urzędnikom państwia rosyjEdiiego, którzy w 
raku 19(15 pozostali w kiąjiu, a n.ie wyjechali z wła­
dzami rosyjsfcifeani, zofl-ieraać należy z tytułu służby 
pańeUwowiej rosyjskiej craas do l-go sierpnia 1015 r., 
<tj. do- dnia falkitycraw-go pełmlenia obowiązków służ­
by.

Z galerji szlachetnych dziwaków,

Służbę samorządową w państwach obcych załrczać 
należy o tyle, o ile odnośne państwa traktowały ją 
jako państwową z prawem do emerytury.

Ubiegający się o zaliczeń’ - .wysługi lait winni rów­
nocześnie zgłosić wszystkie .-łużlby. Dodatkowo zgło­
szone pretensje bezwzględnie nie mogą być rozpatry­
wane.

Jako zasadę przyjęto, że po jednej i tej samej spra­
wie zapaść maże tylko jedna uchwała komisji. Zaim- 
taaufawmym nie służy prawo rebur&u.

Ludzie, którzy nie chcą być bogaczami.
Gdzie ś-zukać w naszych czasach ludzi, co nie chcą 

być bogaczami, co gardzą mamoną?... Oczywiście, że 
w Ameryce północnej, tej klaśyez-Mj krainie osobli­
wych rzeczy i ludzi.

I, rzeczywiście prasa póhioeno-amerykuńska zazna­
cza istnienie dwóch takich szlachetnych dzirwaków, 
nie będących wielbiciellami .jzłoitego cielca", a jest to 
wśród Jankesów osobliwość nieładu.

Pierwszy z mich —■ to obywatel Stanów Zjedno­
czonych, p. Smith, mianowany przez Ligę Narodów 
generalnym komisarzem dilo. Węgier.
Zrzekł się on wyznaczonych mu na koszta reprezen­
tacji 5000 dolarów rocznie, oświadczając, że na ten 

cel wystarczy 500 dolarów.
Następnie zaś nie przyjął zarezerwowanego dlań 

apartamentu na pie,owszem piętrze ptorwszorzędneeK) 
hotelu w Budapeszcie, a. 'zamieszkał w najętym przez 
siebie pokoju prywatnego domu na piątem piętrze..

Dieuniiki amerykańskie, podając życiorys i partrett 
p. SorJfcha, podrwiwają z jego dtówaotwa, tak nto- 
'Zgwdnęgo z nrwieWraniom dolara .pirzoz olbrzymią wię- 
ikseość Amerykanów pn-aktykowianem.

kostopniowego miozu biegał nago po ulicy.
Odrami było wldocizmem, iż jest to obląkaoy, więc 

odwieziono gx> d)o szpitala. Diadsze -zaś dotchodlzenia 
piolicjii'., ceftem stiwiordizmiia. łożtamości jeeto osoby, 
wykazały, iż tym nietszozęslirwym jesit słynny szybko­
biegacz węgierski, Paweł Kiralyi.

'Uwu-żajnym był on -za piowarżnego kandydata na 
-zwydlęzcę w  biegu maratońslkim jnadcizas ostatniej 
Oilmjpjiady. Porażkę jodnaik, jalklej iloznał w Paryżu, 
tak sobie wzńął do sercia, żo nosił się naiwct. z zamia- 
.rem samottójUtiwa .

Po niejakim atoli czasie żąUCjPi tego poniechał, a 
a .zactziął tireraowiać się w ten. sposób, ie codizłenme prze 
biegał — bez kontroli tireneira- — ntozlłozoną moc ki- 
łomietirów. Talki nieirOzBądny training wyczerpał w zu­
pełności jego siły l raztsłtiroił mu .nerwy.

W  następstwie tego poptulł w  meflaneholję i tygo­
dniami nie opuiQżczał łóżlkia. Wncsracie, skorzystawsay 
z chwili, gdiy uaidiz<'vr, wyikonyrwainy ntud nim piran ro- 
«tónę, ahiwiiłorwo otsJialbł, wybiegł ma uMeę, gidade zaczął 
biegać, zmzuiciL-wisizy a siebie bEiedfianę i gdzie przytrzy­
mała go poLcya..

1 zie m ie  P o ls k i .
CZY B. MLYLSTER DAROWSKI ZuSTANIE WO­

JEWODĄ ŁÓDZKIM? Urzędowo zaprzeczają wiado-

Drug-i.ni anadog-icznyan orygimałem —  choć w in­
nych warunkach —  jest p. Charles GarlonU, ze Sta­
nu Massachusetts, który zostawszy pełnoletnim w r* 
1921, stał się jedynym posiadacizem wieiomięijonowe- 
go majątku, jaki dostał w spadku po dtiwiniej zmar­
łym ojcfli, ale oświadczy), że
zrzeka siię tego ogi omnego majątku, bo chce mieć 

tylko to, co własną pracą zarobi.
Ponieważ w Stanach Zjednoczonych ulema ustawy, 

która |zmu'S'załaby spatdkobieircę do pnzyjęc-ia spadku, 
przeto egtzókuiiarewto testamentu starego Goirllanda 
byli w niemałym kłopocie. Rokowania między nimi 
a Garlandem młodszym toczyły się 3 lata, a skończy­
ły dojiioro teraz ukfcudcm, na. mocy którego zgodiz’1 
się wreszcie wziąć ze spadku 200.009 dolarów na 
rzecz swego ciwuletniegio-.syiikiii, a resatę spadku pnzo 
.anaiazył na ut|worzeni,e fundacji dobroczynnej pod na­
zwą: „Amorytkiań-ka służba dobra publicznego".

Tacy diziwBicy pnzytnoiszą zaisizcizyt społeczeństwu, 
które ich wydało. Jecrt- ich, niestety, niezbyt wielu m  
oceanem.

moścd jakoby b. minister Da.rowski miał oibjąć stano­
wisko wojewody łódiżktogo. Przed objęciom urzędo­
wania przez p. ministra 'Rajaśklego nie należy ocze- 
k'iiwlać żadnych zini-an.

DRUKARZE W  POZNANIU WRACAJĄ DO PRA­
CY. Jak donoszą z Poznania, mimo odrzucenia przez 
zamząd zwńąziku drukarzy orzeczenia komisji rozjeon- 
ezej, wielu pracowników wróciło do ziajęcia.

SZCZEGÓŁY UMOWY W  GÓRNICTWIE. W  zwią-
iżkiu z podaną już wiarlomością o zaiwarciu umowy 
zbiorowej w górnictwie na Śląsku w sprarwie warun­
ków płacy, intormują, iż na mocy wyroku sądu roz­
jemczego podwyższenie płac uzyskali tylko' robotni 
cy, pracujący na dniówkę; niższe kategorje n Wacho- 
(wych rohotTilków uzyskały 10 procent, fachowych 5 
ipratent. Warunki aikondowe zostały nieizmiitnione. 
Podwyższenie płac dotyczy 50 procent roLouników w  
'Stosunku zaś db wypłat ogólnych robotnicy dniów­
kowi obojmiuj.1, 35 procent ogólnych wypłat. Uzyska­
na podwyżka dla kategorji robonuków dniówkowych 
przeciętnie wynosi 7 procent, rozłożona zaś na ogół 
zatrudnionych robotników 3 procent. Natoży pnzytnm- 
szmać, że wyrok zostanie akceptowany przez obłe 
Sii.rany bez protestu. Umowa ta ważna ma być do 
1-go lutego 1925 r.
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K R O S M M I
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Nie Liela popo.: „Kediuk-"ja" — wcizorem: .Krzy-
-itocy".

Thnje-t-ziah , : „Kroyżiacy".
Wtorek: .Knzyzaeiy".
Środa: .Jdjota".

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI’".
Niedziela porpoi.: Gzainodziejkia kama wału — wieczo­

rem: „Mar-jeKto" — o giodz. 10.30 w nocy Zapasy z Cy­
ganie™, i. izem.

Porri^lziałek: „Maa-jett-a" — o godr/.. 19.30 w nocy Za­
pasy z Oygauiewioz«m.

Wtorek": ..Marjeitto
Środa: .„Majjetto".

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Niodzwhi o go k . 11 ramo: Popukwuiy panamek symfo- 

nieany: — popoł.: .Pragnę potomka"; —  wfeozurem:
„Ukochamy".

Dcuiedtziałek: „Wesoły hnlakia".
Wtorek: „Wesoły builiakia".
środa: „Wesoły hulaka".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Promień: „Panna mężatka"; dramat w  6 aktach.
Reduta: „W mrokach meksykańskiej nocy", sensacyjny 

dramat w 6 aktach, nv roli g.ł. słynny Harry HóSI: pozaite-m 
Łomedlja amerykańsko, w 2 aiktach ,yMąż na łańcuchu".

Sztuka: „Królowa niewolnik ón draimat w 12 aiktoch.
Uciecha: „Złoty inloUneirec" ^W. Gojdiarow), dramat 

w 9 aktach.
Wanda: „O czem się nie mówi"; dramat w 8 aktach 

x prołogrem według 7.mameij powieści Z/apotLskaiej.
Warszawa: „Quo Vadls?“; nKr-umonitainy obraz w 10 

•Iktach.
Zachęta: „Na balu maskowym", dramat.

POSEŁ TABACZYŃSKI OBYWATELEM HONORO­
WYM M. JAWORiZNA.

»- ' Khaików, 22 likitofpadaj.
W  dniu wczorajszym odbyła się piękna uroczystość 

wręczenia postowt Tadeuszowi Tabaczyńskiemu dy­
plomu obywatelstwa honorowego miasta Jaworzna. 
Wręczenia dokonała w mieszkaniu zaszczyconego po­
sła w Krakowie specjalna delegacja z Jaworzna, w 
skład której n chodzili burmistrz Rasek, radca sądu 
Wayda, sekretakz magistratu Stankiewicz, dyr. ko­
pało' inż. Wachowski, radny Jan Stolarski oraz gru­
pa przedstaw ioielń robotników.

Oddając w imieniu miasta Jaworzna posłowi Taba­
czyńskiemu wspaniały dyplom z pergaminu z napi­
sem, podnoszący ui zasługi nowego obywatela honoro­
wego dla miarata i Ojczyzny, burmistrz Rasek podniósł 
ustawiczne i skuteczne starania, jakie okazywał zaw­
sze poseł Tabaczydskf dla miasta Jaworzna, za które 
obywatele tego miasta chcą mu okazać pełną (wdzięcz­
ność, ale nadewszystko —  zakończył —  są mu wdzię­
czni za pracę jego ogólną na polu społecznym i na­
rodowym.

Po przyjęciu serdecznych życzeń, poseł Tabaczyń- 
skd (podejmował członków delegacji skromnym śnia­
daniem. W  uroczystości wzięli udział również miejsco 
■wi przyjaciele (posła Tabaczynskiego; między innemi 
■byli obecni b. nrołster Kucharski, prof. Gruszecki 
i łt-nL

PRZYJAZD KS. BISKUPA NOW AKA DO PRZEMY­
ŚLA  prjybrsł cechy wielkiej .maiMfesitaeju <w której wzięły 
udział tłumy łudzi, znpełniające plac prized1 dworcem, mło 
dzież, szkolna., mtaiozełnioy władz eywhycih., wojskowych, 
-dygnitarze kościelni i diicihofwieńśtiwo obu obrządków. Po 
powitaniu dostojnika kościefaegio w  poczekalni I  klasy 
i  przemowie, iks. bis-kiup dziękując ea przyjęcie-, udiziefił 
ae^anym błogosła^neńsniwa, poez/jemi odjeapał do katedry.

REJESTRACJA ZAKŁADOM' PRACY. Jak już clono- 
sśliśmy, z dr. 17 hm. noziszerzomio ustawę na wypadek 
betzirob" ńa na po™ ia,t.y: krakorwiski. tamowaki i nowosą- 
.decki. Wobec, tego zakłady pracy w powyższych po-wia ■ 
tach muszą podać liczbę (zatrudnionych robotników oraz 
BSSjłOtpików podlegających ubetzpieicizendu zarządowi oibwo 
dowemu fiind.uisiziu beizrobora w Krakowie i w  Nowym Są­
czu oraz magi-st ratowi ,w 'ramrno,wi.e.

SPRAW A PIEKARNI WOJSKOWEJ W  PODGÓRZU. 
Od szeregu lat magistrat kirok. zabiega o- uzyskainie- pie­
karń: (wojskowej w Podgórzu.. Mimo przyrzeczenia onim. 

.gpraw wojek. jpiekarnia, nie została wy lizierżawilona. gmd- 
« io ,  lecz rozpisaną aostała licytacja,. Do licytacji jedrniako- 
iwioż nikt nie, stanął, [wskutek czego pi-ckanniia ta dalej 
jest nifeczyniią. Dziięld ‘ m iu  sprawia aaopanirzemia ludno- 
Będ w  lani ehłeb natrafia na taudinośoi, a skarb państwa 
traci czynisz dzierżawmy,.

«. ŁAŹNIĘ LUDOWĄ PRZY UL. KARMELICKIEJ. 
Sprawa otwarcia łaźni, ludowej przy auł. Karmelickiej nie 
.•noże doczekać się ostatecznego załatwlemia. Spodiziewąć 
się należy, że komisarz rządowy dtr Wawiransdh izibada.tę 
sprawę, tembardziej. te oftbyte omegdlaj 'Zgromadzenie ńa 
Nowej Wsi porusz cło te sprawę.

NOWA GAZOWNIA W KRAKOW IE. BudOwa ea.zo.wni 
e(owogo. .typu budr/i .zaciekawienie w eałytm Krakowie. 
Obecnie iwy kończone czwartą część p-eeowni i przj siąpio­
no do jed uruchumieniia.. które wymaga (Buższ-ego oz a-i u 
i*e wagłędu ma budlowę ikoniór pie,’ 0,wm, będącej ostatnim 
rwyra/^on techndiki.
/STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKO W IE  przed- 

irtaw,iał się w  t*biegłyim tygódińiu oattęouijąoo: na sakarla- 
tymę zapadło osób 15 {w  tem 1 obca), iria' cze wonkę b 
(1 olbca). na tytfuis ^brzuszny 7 .(8 obce), na dyfterję 1

POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTETU JA­
GIELLOŃSKIEGO. lUnaiwersytet Jagiełloński przystępuje 
do wmówienia dvialaln^A‘: Pow omchnych Wykładów,
tak znanych w naszym mieście od lat diziesiątek. Od 
wtionku, tj. 25 listopada br. będą się odbywał1 legiulamie 
preleikicjc profesorów Uniwersytetu, w  pięKm j  ssał" wykła­
dowej Zakładu fizycmego przy ul. Gołębiej w każdy wto­
rek i piątek od1 godziny 7— 8 ™ ieeraorem. Aikicija odbyto­
wa obe jmie także prowimcij j. gdzie w najbriaszych dnuch 
rowpoezną się wykłady medizieOnie. na sląśił.u Oies*yńsk.im 
i Górnym, w Sosnowou, Ozęsitos.howie Kielcach, Tarno­
wie, Sączu i Mielcu, iby z bi.egiem czastt .objąć dalsze mi;i 
sta proiwinojpniate. Prelegenci poimi.sizać będą na,{,ł.k‘.u;d- 
niejsze zagadnienia muikowie i życiowe; ponadto szereg 
odcaytóiw grupować się ibędizie około tematu: jJłofcki Pray 
szłości", w któryioh to odtazytaoh poiSBcfflególni specjaliści 
kreślić będą siwe ,pogłąd(y na rozwój tej gałęzi wiedizy 
łub żyda, którą się specjalnie raajonuiją, przyszłej Potaoe, 
zgodnie z, jej przeiszłością i warunkami przyaiodEOine.mi, 
względnie społeczmeani. Szereg tych odczyitów iziaiiuangu- 
rujj w  najbliższy .wtorek prof. Sawicki .odczytom na te­
mat.: „Podwaliny geograficzne PoJisiki PrzyTSzłoścl". ISa- 
rząd Powszechnych Wykładów zapraisraa. dawnych przyja­
ciół tej Instytucji o jak najliczniejsze i regulaun® przy­
bycie ii pozyskanie rjowyieh sympatyków.

Z KOMITETU FUNDACJI TETMAJEROiWSKIl J. Sta­
raniem komitetu fundacji Tetmajen^owiskiej ukaże się 
wkrótce to.m poezji Włodzimierza Tetimsijera, pt. ..Prze- 
iznauzemiie", ohejmujący utwiOTy poetywkie antyisty z ostat­
niej doby .jego- życia. Na oikładlkę do tego wyalawmictwa 
odbył się konkurs m  wydźiale graficznym szkoły pr.ze- 
m-yisiłu artystyczaieg-o. w Krakoiwde. |W skład jury wcho­
dzili -artyści: Henryk iUizdemiblos Jan Bukowski i dyr. Jan 
Rlasizika.. ,Sąd komkursoiwy przyrznał ipiearwsizą nagrodę p. 
Ktelainji ńlidioiwi-czówTtoj. drugą nagrodę p. Mairja-.n.owi 
Demcizukowi.

OTWARCIE NOWEJ STACJI KOL. W tych dniach 
przedstawi ciele kraik, dyrekcji ko-1. wyjecha-łd n-a uroczy­
stość otwarcia noiweij stacji Jęzor, położonej między 
yzomkową a Mys,łowii,cam.i. W  stacji prócz kilku -torów 
wybudoiwano l-piętirowy budynie-k miepaikalny, obsizerrue 
koszary dl!a peisonaiki uraz dwie, strażnice.

Roboty poilt-o-roiwe- i tomowe wykonała «ek »ja  konserwa­
cji systemem go-spo-la.rczym, budynki zaś -wykonała spół­
ka Be-T-tcr i  iWhnąer/jeiwRiki pod kierowniictiwetn inż. bawoły.

Cea-omoinjr poświęcenia stacji dokonał k& prała,t Sko- 
CByńsikd. W  uroczystości wzięli uniędży -inn-ymi udział: pre 
■zets kolei Piraclitel, dtyr. Ni.eiw.iadoniisiki, d}T. Pisohinger i 
wiele innych o<sób.

Z TAJEMNIC KONFERENCJI M. KOMISJI CENNIKO­
WEJ. Kilka -dni ternu donosiliśmy o posiedzeniu m. ko­
misji cemtókoiweij, na którem irozpatin-wrano cenniki pie­
karzy, rzeżników i res-taurato-nów. Komuaiikat magistratu 
zbyt zwięźle doniósŁ kx przcliicgu konferencji, eamilczając 
ó po-krizywKlzeniu konsument,óiw pr/.ez MiieBdeniie- -t-a-ńszej 
•kawy biialej, .-pî AżniaićlzioBeij podoibinie, jak .obiady urzędo­
wa, ‘dla ninziarnioiżiiriej IludiiiąSci?' Rówh-icż, jak RPWBRj prze-' 
wodniciząc.y ioiwej ikoraferewji, wiicepreiz. m. dlr Wjelgpis, 
przyjął bc./jkrytyc.znie cennik resknuaatorów, przedkłada­
jąc go bez badania- kalkulacji wojewódEtiwiU. tipodziewa- 
my się, p 1 wojewddraka wydrział (yrzemjisiiowy iiKimoże prze 
pra-coiwanemu magistratowi i mbazla. kalkulację, normując 
należycie cennik nesitanrat.oróiw.

UZDROWIENIE STOSUNKÓW SŁUŻBY ŚLEDCZEJ 
W KRAKOWIE. Jak sio dowiadujemy, reorgamśzaeja 
służby ślctdiczej w  mieśaie Krakowie ./majduje się w  -peł- 
injim toku. lteoirgainiziacja ta poitega na scen,traliwowianiu 
wszystkich -agenid śledazych w  ekspozyturze „ppd telegra 
fem“ , gd-zie, utworzono już siześć -brygad śledczwh odno­
śnie dio ka-tegoa-ji przesrtępsitw. Pierwsza brygada ma- przy 
dzielone, .śłenkitwio wr sprawach zbrodbi -mo-rdeirstwa, aa- 
lójstwa, naipadu iisiibunkoiw^go- (i t-p., druga ma za ziadanie 
ścigać izlffo.dniie 'wdamianiia i km;idzieży wszelakiego rodzą 
ju. -trzec-ia osz-ustwia., sprzen-i.ewieirzeniia, fałszerstwa. ,\vialu- 
tiOiw.e i d-ekuimenit-ów, czwarta ipirzemytmictiTO i w alka z 
lichwą, piąta jest ebyoza.jcwo-sianiitairną, az-ósta iriiwigilaicyj 
no-śleirlc-za. Każda posizezegółnia brygada składa się z u- 
rzędlnika iśkedczegio, jako kiieinoiwmikia i a odpowiedniej ilo­
ści wywiadowców, tj. o-koło 15 w  Ikożdąj boiygadjzie.

W  niajbliżsiziym Czasie cksipozytnra urzędu śledczego' 
,pod- telegrafem" przeprowadzi podiział m. Krakowa na 
komisa-riatw dziełnicowe. Koanisarjaty będą ufflwuir/.ijy 
ntadial służbę oibohodową. prayiozem w  irarzie potrzeby bę­
dą współdziia.lały ,z lodinośnemi brygadami śledczemi. Za- 
zniaczy ć iniależy,' że urząd ślediczy ma do- dyspozycji ij-re- 
pełna stu iw jjwi-adiowioów.

POŻaR. Wiozona.j rano litHerwenrjoerała straż po-żar.ia w 
domu przy u'. Lelewela-]. 11, gdzie od gorącego popiołu 
zapaliły się drzwi przedtsŁo-nka -jeKlnego z miiestzhań. Straż 
ogień ugasiła. Szkoda nieznaczna.

-— -xox—----

ZBIÓRKA NA PRACĘ OSMIATOWĄ WŚRÓD MŁO­
DZIEŻY RĘKODZIELNICZEJ. Dziś w  niedlr/iLelę 23 listo- 
ipada br. btylą parnie zbierać datki pirzy stolikach na dal­
szą akcie oświatową iwśród młodzieży rękodtziieihiiczej, 
prowadzoną -p-zez V I Koło, To<wr. Sakoły -Ludlowej im. J. 
S-łowiackiego w Krakowie..

Z sali sadowej.
W Ą T Y  DZIEŃ ROZPRAWY PRZECIW B. DYR.

WANOZLOtWI.
■ '.WcaiMatjsza rozprawia rot/puuięła '-się- odcrzyiteiniem lis*» 
Skowrońskiego do skarżonego, który zaw' iera wiadomość, 
że automobil zastawiuny' przerz niego w .Ameryce jes* 
want- 400 dio-1. d obciiążeny jest 'pfracwyższiając \mi tę kwotę 
długami, azko-ła zaś osikiaTżoiniego znajduje siię w upadku.

,Pr-zj sfląpkinio - do pa ze .słuchania: świadków, iz których 
-piej-.ws.tzy zetznawiiił Nowakowski, ko-misairz magistratu y 
Krakowie, śiwiaidiek tien nab., ł ust.nie na dwa. tygodnit- 
pi^jed koiitótytuiują,cicm zgromad^zeniem 50 a-kc.ji w  Banku, 
kiedy podpisał dekłarację i kwotę tę wgpiacił. nie -pamięta. 
Był seleretamzetm .piemw-azego iwatoegoi zgromadzenia i  pa­
mięta, że zapadła tom uchwała cio do zmdany dolarów ra 
miarki, niie umie jednak wjTtłumacrzyć Jliaciziego w proto­
kole notarjalhym z tego zgromadizeiaia nie iwpisano go 
jako sekretarza, ani wogóie nie umiei-rzcromo uchwały co 
do wymiany dołiaTÓ™;.

Naśt.ępny świadek Górka będąc ekktrofteicihmikiiem beż 
■ziajęciu,, został -zaangiażoiwainy w  ipienwtsizej i]K>łowiie maja 
1921 r. przetz oskarżonego do .góżnyich robót" — i jak­
kolwiek nigdy interesami giełdowymi ‘ i-ę nie iżajmiował — 
podjął się wymiany dołairó^o. wymienia jąe je  forsownie 
■pnzez jńenwisżyich kilkanaście dliii po zapozmaniu się z 
WiamM-em. Ile raizem doliaTÓw wymienił, n ó  ™-ie. ,W śledtz- 
t.wie świadok teti izemał, że iziałaitwó-ał ,te interesia na- czar­
nej giełdzie-, dziś zaś twi-erełzii, że w  kantorach, a  sprze- 
ozmośei t«tj wyjaśnić nie umie,. W  marcu 1922 pnzyjął po­
sadę urzędnika w  iBaintai u oskarżonego i. pamięta, że w  
tym charakterze nieraz miiemdiał dolary otrzymywano od 
oskarżonego lub dyr. Klimczaka, Gdy oskarżony wpłacał 
dolary na II. emisję, podaw-ał z góry kurs, po jakim do­
lary mają być przez Bank od niego przvjęte, a dyr. Klim 
czak, który świadkowi te dolary do wymiany wTęczał mó 
wił, że Bank potrzehuje pieniędzy, więc musi te dolary 
po wyższym knrsie przyjmować.

Następnie zeznawał dyn Klimczak, który pormł oskar 
żonego w lecie 1921 i oskarżony “tum zuproponiował mu 
objęcie posady dyrektora w Banku, onowiadając, że ma 
.cały kapitał zakkulowy, a. imruteim przywiózł .zmaczmej- 
szą ilość flokwów od' a.kcjcnarjm-E-y ameryka-ńsikich na 
.stiw-orzenie różuych przedei^uoiistw. usikarżony aam m ó­
wił świadkowi, że z wfcisnyicih .pieniędtoy włożył na Bank 
2.000tdol., a poizatem mai jeszcze około 5JtOÓ własnyclp 
pnzyżnoł się również oskarżony wobec świadka, że" śp. 
dyr. 8trz\żowsilti nudrził mu z-araiz no ,jxrzyjeźdzne, dolarr 
wcmdoniić, a oskarżoną' "o, nie usłuchał j dobrze zroibiŁ 
■bo dolary poszły w- górę. Gdy w  paźdtzieniiiku 1921 dolar 
znacznie sajadł, oskanżony ibd przn-stnębiony i- robił wą'- 
mónwfH: Górcei, że ton nie -zmienił mu dotarów wcześniej 
i naraził go na, straty. Świadek objął nomadę d^-roktora 
.Bsntku 1 grudnia 1921 i  międczy aiim a oskanżonym istnia­
ła atmosfera zdipełniegio. izaufamiia -aż do kwietnia 1922T 
kiedy św-iadek otrzymał łist od zespołu <rog»jiarjtt#W z 
Ameryki z żalami, że dyrekcja. Banku nie okłada tym. 
akcjoinarjigązp-m sprawę-zikinia z go-sgwilarkii ich mająt­
kiem. W  liącie tym przedfetuw iony był cały stan sprawy 
organiizacjf Bitnku w AmerycĄ wymienione -wszystkie 
kwoty, jakie oskarżony w \mein ce- pubrał i wówozas do­
piero świadek wspólnie z dyr. iKrokoiwskiiii :powzięli .po 
dojrzenie, że oskarżony wymienił tylko drobną kwotę ti8 
pokrycie jjderwsizej emisji, a resztę trzymał w dolarach. 
Świadek pnwed8dada sądowi koncepty listów pisane ręką 
oskarżonego, a -następnie prze-pisywaue n& masizynie i wy­
syłano do .Ameryki -z podpisami dyrekcji, w których to 
listach Pskarżony lako ich autor nie wspomina zupełnie 
ani o statucie Bankiu, and o wymiawie dolarów, tylko wizy 
w «  akcjciiffii-rjiisizy amerykańskich do- gromadzeirua. dal- 
iszyeh piemiędizy na. fabryki w f W w .  Amerykanie dołą­
czyli do swego liist.il odpisy listów .wygytonĄ^oh p^ed^em 
d.o pskarżnalęgoy .z któryip iwówćżas- riopiwo świadek prz< 
konał się. że na po.rtiś-zane tam pytania, oskarżony żad­
nych odjppiwiedżi nie dawał. Świadbk powziąwszy podej­
rzenie <i macfcstyeh1 postępkach oskarżunesso z powierzo­
nymi mu pieu(iąd'zmi. i wystosował wspólnie z dyr. Sroko.w- 
skiai odpowiedź, zawiadomił akejona-rjuszy w Ameryce 
o treści statutu i organizacji Banku. -Świadek izaprze-ciza 
stanowczo, jakoby w-j-wiend jakikodwieik w p łjw  na -akcjo 
narjuw.y tych w  kierunku seikodeeinda oskarżaineimu i przed 
kłada na ^iowód pisano -z Ameryki, w którem akjcj"uiarju- 
size ci sami - donoszą, że -/Ąolń.li doniesienie za pośredni- 
ctweim radf.-y posęlehwia, polsikiego w  .W«mynatonies Gli- 
wica do -SLiń. Skarbu i- ustanowili adw. Cłiebdzyósklego 
w  Warszawie pełnomoe-nikiem dla obrony swych pn»* 
Świadek stwierdza dalej staaionwzo. że oskarżony wpła­
cając, dolary na H. emiisiję ża.dał ziawsizo oznacizonego 
kursu i notował siofoie dokładnie dość. składtmych dols»- 
■TÓiw, przeliczzuąc je zaraz na wOilutę polską. Gdjy świadek 
-pirzeidstawńJił oskarżonemu, że Bank dolary te muisd, sprze- 
daw-ać po- kursie nażsizym i tiraeić na nich. powiiediział mu 
oskarżony, że o stratach tych .pomówi z nim późn ej, 
.świadek 'musiał te dolary przyjmować, bo Bank był w to- 
kiró biedzie, że mie miał nawet, eizeim pemgji wyptecić.

Dał.-ze pr7.esiiui-ihanie świadka KUmczska odbędfzie się 
w- jKinieclaiałek. ,M'yirn«k zaipad/nie w  wtorek łub środę 
przyszłego tygodnia.

P O C Z T O W A  K A S A  O S Z C Z Ę D N O Ś C I  W W A R S Z A W I E  U L . J A S N A  9. 
ORAZ ODDZIAŁY W POZNANIU. KRAKOWIE I KATOWICACH
— —  z d n ie m  1 tfs to c a  h . r .  = = = = =
PRZYJMUJĄ DO INKASA WEKSLE, LISTY "W* 

w  PRZEWOZOWE I INNE DOKUMENTY.
Do inkasa z protestem przyjmoiyane sę wyłącznie weksle wystawione na 

miejscowości posiadające stałego notarjusza.
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Zbrodnia i kara.

S k a za n ia  n ie b e zp ie czn ych  s zp le s ó w -k o m u n is tó w .
Wanszajwa, 21 lisu^pMa.

W pierwszym dniadli czerwca 1922 r. w LuWiniię do 
*ilarążegv W. P. Józefa Barto-izka .zgłBfci się sKerego- 
tyfec 23 p. p. Moazek Bek e. mam z prośbą o wywabie­
nie mu przydziału do jednego z oddziałów D. O. K. 
ty Lublińce, % wyjątkiem oddziału LI, przycizom otśw:aid 
*teył, że

gotów iest zapłacić za fco do stu tysięcy marek
olbrzymią mi owte czJ^y sumę. Prośbę tę B. z pociziąit- 
tott uziaaadniall tean. żie .służąc w  puUkn. zmuszony jewt-... 
ufrarowywać piodainuinlkd szefowi komipłnji. aby go 

'Swialtołał od iWiraSn. Kiedy je.fnak chorąży Barto- 
•aetk, mie A jąc  tentu wiary, zażądał podania wJaisei- 
pego powotflu. Rdkeraieai! oznajmił ni miniej. ni wjięcęj 
tylto, że . 1 ^
Polecenie wystaaairia się o tego rodzaju przydział ,o- 
TOZyinal od organizacji szpiegowskiej, istniejącej w 

LuWinie, pod nazwą „BezmedriszN 
ijSłowio to oranaiezia w hebrajskim dom nitilki mod.liiito- 
Vn.o-rH.igdjinej uia osób dorosły dli).

iNą czele tej organizacji stał dawny kolega Beker- 
toaira z pułku, Moszek Fiiinikelstelm (lat 23), który spot 
ptrwsizy się z Bckarmianem na po.cizjijllkai czerwi* 19(22 

izapmopun<xwiał mu, ijaiko byłemu oz tomkom „Bundiu" 
jkra^ę w orgomiiziaieji. naidtaipn.iajątii. żo obecnie aziaisy 
się zmieniły i człowiek ideowy może aa- pracę swoją 
Onrzymywiać wyn1a.3trodzetn.ie, asdyż

Rosja daje pieniądze za ,,rabtrtę“.
Ziaidiamie Bekermana nii.talo polegać na. dostarczaniu 

Wiadomości o stanie ludzi w D. O. K., o dyisJiokacjl 
jddz'ałc a itp., naidko zaś na- 

dostarczaniu wszystkich rozkazów i dokumentów 
tajnych.

Wysłuchawszy wyjaśnień BetooTimama, chorąży Bar 
uoszek uprzedził go o surowej karze, grożącej za tego 
rodzaju „pracę“ na szkodę państwa i zaproponował 
mu, aby pracował pod jego kierunkiem i 'uformował 
JO o działalności organizacji. Bak-emmam iwyratzół zgo­
dę >iwoiją Fi w przeciągu miesiąca

utrzymując kontakt z członkami urganfizacji,
składał raporty o ich działalności 

chor. Barroszkow i oraz kapitanowi Alfredowi Micha­
łowi Stawickiemu.

Z raportu Bekermama wytnikaito. że organizacja lu­
belska
3ezmedrisz“ ma swój centralny komitet w Warsza­
wie i oddziały w Poznaniu, Łodzi, Lublinie i Kowlu.

Argtatmz&ejja ta mu na cdliu zbieranie wiadomości 
o wstzysmuem co dotyczy wojska, a miiamioiwicie o sta­
wie i dyslokacji oddziałów, o składach, magazynach 
Wojskowych itp.

Centralny komitet w Wairsizawie znajduję się 
w bezpośrednim kontakcie z Moskwą, skąd otrzymuje 

dyrektywy i pieniądze.
Organizacja dzieli się na grupy po 4— 5 osób w 

każdej, które to grupy wzajemnie się nie znają, a to 
w tym celu, aby w razie wykrycia jednej grupy, uni­
knąć zaaresztowania czołnków innych grup.

Na osełe właśnie organizacji lmlbrilskiej stał Fimkcl- 
8tein, który eto tydzień jeździł do Warszawy do cen­
tralnego komitetu i zawoził tam wszystkie raporty i 
dóSukaenty.' Z innych członków organizacji Befcer- 
toan wym endł Albmama Libermana, szer. 2 dyomiu ta­
boru w Llblinie, Szłamę Hendlera i szer. 50 p. strzel­
ców k resowych w Kowlu, Mosizlka Sztemberga.

W  dniu 11 kwietnia, po powrocie z Warszawy Fiirn- 
kelstejn zawiadomił Bekermana, iż wkrótce ma sfię 
Rozpocząć „poważniejsza mohota", łiodbgiaijąica na wy­
sadzeniu w powietrze składów amunicyjnych, utaga- 
‘Iytnó<w wojskowych itp.

Tegiot dnia 11 kwietnia w obecności Bekennama, 
Gendłer <Lai FintoeUteteśnioiwi

rozkaz j.omenjdy miasta w Lublinie, 
w którym była mowa o pouczeniu szeregowych przez 
■oficerów o obowiązkach służby wartowniczej.

20 kwietnia chor. Bartotsziek z poteeenia. kipt. Sta­
wickiego dał Bekermanowi odezwę mobilizacyjną i 
ttrakaz tajny i inne dokumenty dla wręczenia Pimkei- 
eteinowi, co red zostało uskutecznione.

26 'kwietnia Bekerman radanMKiofwtał, że przybyła do 
Lublina delegatka cenitr. komitetu, której przyjazd 
był oddaiwtna zapowiadamy Dobyło się tedy posiedze­
nie z udziałem Firtkełsteina, Sterrtberga, Libermana, 

{( Hendlera i Bekermana Deiegatlka orzmajmifla zebra- 
że organiaaiąja, do której oni należą nazywa się

,,JIkafpe1' tj. „Jiidisohe komunistisohe Parted“, czyli 
.ŻyidówLśkia piairt.ja. komun ietycmia11.’ 

iZaćlanienn oirgaaiizjriejl jeist wywoiłartie rewolucji świa 
lowej. W  tym c lu  właśnie organiizacja dąży. przenie- 
w%ziyśitk’!tan de

wywołania w jalui.ajhrętszym czasie rewolucji 
w Polsce.

Następnie deiegallka roaclzicilila mole pomiędzy ze- 
bnaipych i pidlecila FŁnJkóMeiinowi wynająć ŝ jpejaCme 
mieszkanie dla organizacji, lofiiar.oiwipjąc na ten cel 
•więk ką sumę. Delegatka wspomniała, że 23 czerwca 
dokonano u niej w Warszawie rewizji, lecz ona dała 
50 tysięcy marek i dźięki temu nie została areszto­
wana.

W  końcu ciaonwicia Bękerman zameldował, że do or­
ganizacji należy od dłuższego czasu Jakób Cygiel- 
man, b. szeregowiec 23 p., z zawodu zecer. On to 
wyrazi} siwegoi icmsu gotowość Bóstania, pocWicerem 
na 6 lat, uyie mógł pracować dla partji. Wkrótce po­
tom FinŁókŁaio, otrzymiawszy instrukcje pa.rtyjme z 
W  iir.-zawy, polecił Bokermanowi poznać się z kimś 
z magazynu brani i

wystarać się o wzory różnych karabinów 
maszynowych.

Iłendiler podyktował Llbearmanowd zasłyszane, roz­
kazy wojskowe, zacratiłające używania żydów do peł 
nienia służby na wartach amunicyjnych i przy wię­
zieniach itp. Bekerman zaś, F.kikebtein i LibermJam 
udali się do fotografa po podobizny członków organ., 
które były potrzebne do paszportów na wy jazd do Ro­
sji, a przygotowanych na przypadek wykrycia orga­
nizacji.

W  Kowlu zaś miał pomagać Sterbergowi szer. 2 bas 
tal jonu strzelców kresowych, Jakób Lenger.

Prowadząc dochodzenie w sprawie wykrycia orga­
nizacji wywiadowca II Oikliziału sztabu generalnego 
Stawiń.skr ustwiiiił, żę ową delegatką, która przyjecha­
ła do Luriina z 1 amiema centralnego komitetu w 
Warszawie, jest

Lace Wildman, córka rabina z Końskiej Woli; 
poczerni Sisiwańsifei pio nitce do kiięhkia zaaresztował 
kilku innych młodych żydów.

W  znalezionych 11 nich listach centralny konnitet 
zaleca ■wl»zystkim oraunizacjioan natycJimi-aist zaikioń- 
■czyć zbiórki i pieniąidlze wiriaiz z pozostailymi Molkami. 
,przepłać do centralnej komisji, gdzie rozwiązaną jest 
uprawa zjednoczenia wszystikiciłi grup ze związldem 
młodzieży komnm iMycznej.

10 Iipca 1022 na dworcu brzeskim w Warszawie 
następuje aresztowanie Fimkełsteina .przeiz agenta od­
działu II szt. gem., p. Molańskiego.

Zbadany w  toku śledztwa w charaikiterze biegłego 
szef wydziału .wywmłnwcziegio oddte. I I  set. gen. pp%. 
Ścieżyński zaoipinjował, że organizacja szpiegowsika 
Fidikelsteina. i tow.
nosi wszelkie cechy planowej pracy wywiadowczej.

luMtruikicjo, daiwamc jtranz Fiinkellsteina, wisfcaiziują 
ma to. że były one opracowywane przez osoby, wy- 
specjalizowane w służbie wywiadowczej. W  praktyce 
tegio rodizajii organiizaoje iwywiado-wcffie cieszą się noj 
lepszem powodzeniem, zwłaszcza, gdy są oparte na

Z  tra & e d il b ezrob o tn ych -

t a m  śmm Iwiga
Matka poszła po zapomogę, a tymczasem

Łódź, 22 łiiisitiopada.
IW Łodizd, pirzy ul. Targowej sklrommą .izdebkę na 

■v zwOniteaii .piętoze zajjuiiiu/je iSioibcizylkOwa iz owiojigiiem 
miad:yiah dtaiieicii i teściową. Solbcizyiklowa. z pracy rąk 
utrzymywała rodzinę.

JeJinalk dotknął i ją ctios reduikcijS ł bieda wikrótce 
zajrzała do Tiesz,can&a.

Jiadynem pożywiemiem roidiainy były beztpłatne o- 
blady % iwydizLałtu ppiekr) spotedzmej, a zarobek stanio- 
wiły zasUHai dla beznoibotuiych. Ze rówino obiad, jak 
i z&sóllkii’ natażajo oKlibierać o jedrnej i tej samej porze, 
wtięo' teściiiowa. sizJła, po obiad, ,a Sobczykowa udawała 
się do biura po zapomogi

W  dm’iu wtctzoraijsizyiru, jak awyMe dizfioci Sóbczytoo- 
iweó, 4-tetmi Marjain i półtorałetna Srauzsław, pOoOota- 
ły same w domu- Matka pnzed wyjściiem ułożyła dzie-

poJsra-wach ijsiudo-ideowytcłi, dzięki knórym fcierow- 
nScy onganbacji megłi znajdom ać w szeregach wojska 
coraz więcej członków.

Robota mogła w ten sposób przybrać ruzaniary, 
poważnie zagrażające bezpieczeństwu armjL 

Bieigdy 'isodkreiśiił, te  w sprawie tej występuge or­
ganizacja komunistyczna, która prowadzi wywiad ja­
ko taka, a nie przez swoich oddzielnych członków.

Badamy iw charakterze oskarżionego na śledztwie 
Moszek Fiinikeilstein przyznał się do należenia do or­
ganizacji szpiegowskiej, nie przyznając się do nale 
żenią do partji komunliistyczinej i> wyjaśnił, że na kin 
fca tygodni przed zaaadłztoiwiuuiem poanał niojalkiegio 
„.^zuiliimkia", który nmu ziaproplliiiował! dcrstarczenic ta|i 
mych rozkazów wojskowych.

■Aibram Liiberman przyznał się z początku do winy 
i wyjaśnił, że zma.jiomy jego Finfkelisifęim, który pra­
cował w tajnej organizacji, mającej na celu wykrada­
nie rozkazów wojskowych, dotyczących dyslokacji 
wojsk, dla agentów bolszewickich proponował mu za 
to wynagrodzenie. Liibeirmiam zgodził się na to.

Liberman następnie cofnął to swoje zeznanie, c 
świiadipzająo. iiż poprzedniki przjW.ał sic. do winy dla­
tego, że w przerwach w czasie badania, był bity przez 
jakiegoś poińcjamita i os o bn ika w ul sra nia! eywiimem.

iRiówinioż CygieLnan przyznał się do winy, oświad­
czając, żc Fimken-tcin namawiał go do wstąpienia do 
drukarni wojskowej, gdzie mógłby odbijać większą 
ilość rokazów wojskowych. Propozycję wabię braku 
zajęcia, przyjął, nie wiedząc nic rzekomo o organiza­
cji.

Inni oskarżeni nie przyznali się do winy.
'Przy pomioiwnem badaniu osk. Wajehman prz^nsnał 

się do należenia do organizacji „Konizukuntp*, t. zn. 
..Kiomunistycizineij ipnzyiszłiości11, która pohiczyla się ze 
lawiązikkm ;komumiisity.e;znej młodizdeży iw Plolsee.

Ostałęcande ipiraed sądem rwarszawsakm stanęli: Mo­
sz ek Piinllcelistein (lat 23). Aibnam Liibeinuan (łat 19), 
Iiłoszelk Szternóerg (lat 23), Szlama Hendler (dat 23), 
Jafcóib Cygitdman (M  24), Józef Lenger (ilart 21), 
laraied Bein Jm  26)' Sizlama, Rozieniberg (lat 23) 1 Oha- 
skel Kruk (ilaf 20) oskarżeni o należenie do żydow­
skiej crganliizacji komunistycznej, utworzonej w celu 
tłakonanlia zamachu na ustalony w drodze praw -zasa­
dniczych ustrój państw iwy Polaki.

Nadto: Moszek Pimkętetein, Abra-in Liberman. ilo- 
sz/ck Sztemberg i Józef Lenger oskarżeni są. c to, że 
idziiaitaijąc w LiiMlimie i Kioiwdlu, onaiz w Wansaawie 
w interesie państwa obcego komunikoiwali innej o- 
sobie dokumenty, które winny być zachowane w ta­
jemnicy, a które dotyczą zewnętrznego 

bezpieczeństwa Polski, jej sił zbrojm ch i unzadzeń.
przeznaczonych do obrony wojennej kraju, 

oraz zarządzeń na wypadek wojny, przyczem niektó­
rzy korzystali ze swego stanowiska służbowego.

Wreszcie 20-tWnd Jaikólb Wajehman i 27-Jetni Pin- 
cher Minę o teirżeni -ą o należenie Jo organfcacji ko­
munistycznej ,,Komzukunft“ (a.rt. 102 i 111 ko l. kar.).

.Wszyscy, oskarżeini .oipróoiz Cygielmana i Minca, po­
zostają w więzieniu śledczem od niespełna lat trzech.

Po ockizytainiiii aktu oskarżenia zbadano T /ech 
świadków przy drzwiach zamkniętych.

Wyrok, skazujący szpiegów komunistów.
Warszawa. (AW ). W  sprawie organizacji srajjdegow- 

sbiieij ,,Redmodierii5cha“ zapadł wyrok skazujący 
Moszika Finkelsteina na 10 lat ciężkiego więzienia, 
Abrachama Webera na 6 lat, J. Libermana na 4 lata, 
Moszika Stemberga na 2 lata, a Jakóba Wedchiuana 

i Jakóba Cyg.Idmama na rok więzlema

straszliwy żywioł pochłonął dwa młode życia.
d  do snu,

napaliwszy dobrze w piecn.
Tłytmoziasean old na Imiiemle rozgrzanego pioca za­

paliła się pieluszka i wikrótce mieszkanie ogarną! 
ogień.

iSąisiiedizfr ziaiuiważyli: wyiddbyiwojąicy się z mitMzfloa- 
nia dym, a ponieważ wiiedzieSji1, że iw pokoju poziostsu- 
ły  Sannę dzieci, wyrąbali drzwi i klłkiu odważniejszych 
sąsiadów wkroczyło do płonącego mieszkania.

W  pokoju, przepełnlionym dymem, leżały na Łóżku, 
dzóeci, dajace słabe oznaki życia; wiolbec czegp natydi 
miast wydobyto je na świeże powietrze, oraz wezwa­
no pogotowie, a następnie straż ogmówą, fctura pożar 
ugasiła. Jednakże mimo usSlnyct zabiegów lekarza, 
dzieci, nie odzyskawszy przytomności, zmarły.



fibr. 8. „łHMflŁC J^AJŁuW&eJ" Nr. 270

Świat wesołości, flirtu i zabawy.
• W*

Tajemnica bezsennej nocy.
Niedyskrecja z winy psa.

zwykle, .począł ifn łasić do swój pami.Księżniczka Matylda, blrak» krewna cesarza. Napo­
leona III, po rozejściu się z mężem, znanym bogaczem 
rosyjskim, księciem Demidowym San Donato, spę­
dzała sezon letni w jednym ze swych wspaniałych 
Mimków, położonych na południu Francji.

Łkane rozbawione towarzystwo otaczało młodą 
rozwódkę, a prawie wM ysoy mężczyźni nadskakiwa­
li jej, bezskutecznie starając się posiąść serce i wzglę­
dy uroczej gospodyni, która będąc jednakowo uprzej­
mą dła- wszystkich, wyróżniła tylao jednego faworyta 
—  a był nhn wspaniały chart.

ltorpicsfzczcny pies rozłegiwalł się na adamasafko- 
wych inetoJacli, a księżna codziennie raczyła go bisz­
koptami z władnych rąk podczas rannego śniadania.. 
k tó re ' spożywano w ogólnej sali...

Pew nego dnia obecni ze zdziwieniem zauważyli.. że 
księżna dość energicznie odepchnęła psa., który, jak

Gzemkrwce, 20 listopada. 
Stolica. B-ukawiny pozostaje pod wrażeniem krwa­

wego dramatu, opartego na podłożu zdrady małżeń­
skiej.

Żona pułkownika Yoinescu, stacjonowanego w Sa-

Na zapytanie jednego z gości, co spowodowało tę 
niełaskę, księżna oznajmiła:

—  Nieznośne stworzenie. Całą noc skaikal mi do 
łóżka, nie mogłam oka zmrużyć!

Po kilku chwHacir do radonu wszedł, fo c h ę  spóź­
niony. jeden z gości k-ię.żnej, hrabia Neuvekeerk.

Gdy pies go dostrzegł. podbiegi w7 podskokach, ma­
nifestując oznaki szczerej psiej sympałji. Lecz i tym 
razem spotkał go zawód, gdyż hrabia odtrącił go z 
pasją, zwracając się do obecnych:

—  Natrętne psisko; całą noc przeszkadzał mi spac, 
chcąc koniees nie się dostać do łóżka.

Mogilna cisza zapanowała wśród zebranych...
Księżna obrzuciła hrabiego piortmującem spojrze­

niem i zemdlała.

wszy się zapomocą anonimowego listu, te mąż jej u- 
traymuje w Ceruiowcach sto sunek z pewną młodą 
kobietą, żoną uczęduika cłom ego.

Thiłkowriifcowa .przybyła do Ozern5oVioo, kilku

jmmaL

strzałami rev.olwerowemi ciężko zraniła rywalkę, * 
wreszcie strzeliła do siebie z wynikiem snriertelnjtf
■Mięi-zy obu rywalkami p-zed tą oceną zaszła gwałto­
wna wymiana, slórw.

Dodać należy, że pułkowniikowa. była o wieile star­
szą od kochania swego męża. Ofiarę krwaiwego dra­
matu, panią Poperlau, w ciężkim stanie przewiezioitf 
do szpitala, a zwłoki żony pułkownika odtraiiwporto- 
warno do Bukaresztu.

Pa.ni Yoinexvu byha. Osobą, bardzo zaonoiną, miała 
bowiem pięć dużych włości ziem,kich.

Do czego prowadzi pijaństwo.

N iezw yk ła  tragedia
w  Petrourcach.

Żandarm wystrzałem z karabinu zabija się 
z rozpaczy, że ciężko zranił trzema strza­

łami aresztowanego.
Vf lĄ-frowcath w  pobliżu Storożyika podczas we­

sela wiejskiego wynikła kłótnia między chłopami. Je­
den z nich Halejctzuk opuścił miejsoe kłótni, chcąc iść 
do domu, został jednak zatrzymany przez żandarma 
który zaaresztował go i począł okładać kolbą.

Gdy Hiale.j-czuk ■mjeznie uuEfcnął ciosów, rozwkrie 
czony żandarm, który by! widocznie pijany,

strzelił doń trzykrotnie, raniąc go deŻKO.
Teraz dopiero uprzytomnił sobie grozę swego czy- 

nn i z rozpaczy
wpakował sobie kulę w czaszkę, 

padając na miejscu trupem.

M a łże ń s k ie  dole l n ie d o le .

Żona pułkownika zraniła ciężko rywaikę
i s a m a  o d e b ra ła  so b ie  iy c i e .

d-ogórze, mieszkająca stale w  Bukareszcie, dowiedma-

Mism mam
od godziny 9— 12 w połu­
dnie i z i  godziny A— 7 

wieczorem CENY OGŁOSZEŃ U  itW id iE  w ^ a rn ś
ogłosnA 

Pedskcjs nie adpowiada.

OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA : Drobne ^głe^wrala za słoiwo zł. 0 10 —  dla poszukujących posad zL 0.05 —  za altowa drobną o treści mrtry-
wonsjaln.ej ri. 0.12 —  wiersz mil im. jedmosEpailitowy zł. 0.10 —  wiersz w rubryce ,,Nadesłane" zł. 0.2j —  wiersz mSHamel rowy po trontw rf. o.4fl — 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimeirowy zł. 0.50 —  Za układ iabehtrjczoy, kombinowany 50 proc. —  Zamiejscowe ogłoszenia o 30 procent dirofeze.
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X V III W YSTAW A

:: GWIAZDKOWA::
ed 14 do 24 gran ia  1924 r*

przyjmuje do sprzedaży komisowej podarki gwiazdkowe: zabawki gry, 
wyroby sportowe, kilimy, tkackie i białoskóraicze wyroby serdaki, roboty 
przemysłu domowego: hafty, koronki, wyroby fajansowe, terakotowe, 
gipsowe, kasety ozdobne, galanterje drzewn”, metalowe, skórzane
Warunki: Liga Pomocy przemysłowej, Kraków, Grodzka 13.

Eksponaty: najpóźniej 12/Xil. r. b. Lig., Kraków, Straszewskiego 28,

Choroby piersiowe (płuc)
leczy

Balsam Tbiocolan Age
Jednocześnie przyw raca 
apetyt, wzmacniaorganizm, 
powiększa wagę ciała, usu­
wa uporczywy kaszel i cho- 
robl we poty. Używać za 

poradą lekarza.
SPRZEDAJĄ APTEKI.

Najuporczy wszy

BÓL GŁOWY
usuwają proszki dla doro­

słych
Z KOGUTKIEM

wyrobu apteki A. Gąsiec- 
kiego w Warszawie.

S P R Z E D A J Ą  A P T E KI .

Laboratorjum chemlczno-farmaceutyczne
Ap. K O  W A I . S  K I

Warszawa
poleca proszki od bólu głowy dla 

dorosłych — znak fabryczny

Żądać w aptek. „ K O W A L S K I N A "

SMZMMIJE S E

W WILNIE, egzystująca od r. 1891 
Dowiedzieć się: Wilno, ul Garbarska 16 m 1 „I. B“.

PLACÓWKA KRESOWA
TY600MIK SPOtECZHO-HARSDOWY
Pismo bezpartyjne z dodatkiem ilustrowanym, 
poświęcone obronie ludu i Państwa Polskiego 

na kresach południowo-zachodnich

AM  i Mistija Biała ki Bielika
Prenum erata rcczna 10 zł. nółrcezna 5 zł. kwar­

talna 2 zł. 50 gr.

DROBNE OGŁOSZENIA
ZGUBIONO kokizytk izJhty iz .turkiusamd w przejściu od III. 
miosrt.u do Poczty główniej. Łaskarwy anatoaca zechce od 
diać mgubę za oipowuedr liem 'wymagj-o.łzcraiam dc Adrniin. 
„Giońoa, Kraik11. ____________________
MŁODA, przystojna^ elegancka, z dobrej iwlziny, nieza­
leżna, kobi-rta pragnv poanać panów ze sfer przemysło­
wych, o nie przeciętnej inteligencji <ło byt 50-ciu. Sprawę 
■traktuje się serjo, na anoii/iimy mik odpoiwiadA. Zgłoszenia 
fLo Adim. .-„Gońca, Krak.“ poid „Chiyzaoitema11.

KłSOBA w ęnedlnfifm wieikiu, przystojna, sympatyczna, dc 
biega uteraikrteri pozna mężczyznę od lat 40, wykszfał- 
cofni-go. na odpirâ âdnim stano wieku. Zgijo-szienia wraz z 
fotugnafja nadsyłać dio Adm. ..Gońca “ pod „JerychonSca".

8CS

PRZEZNACZENIE.
Poznaj sieb:el Kim jesteś? 
Kim być możesz? chara­
kter, zdolności, przeznacze­
nie. Jeżeli Ci brak energii, 
równowagi, jeżeli nie wiesz 
iak żyć, postępować, aby 
zwycięsko przeciwstawić 
się losowi, zwróć się do p. 
Szyllera-Szkolnika, znawcy 
dusz, autora prac nauko­
wych. Nadeślij charakter pi­
sma swojego lub zaintereso­
wanej osóhy, napisz rok, 
miesiąc urodzeda, kawaler, 
żonaty, wdowiec, ile osób 
najbliższej rodziny, na tych 
danycn otrzymasz listem 
poleconym naukową szcze­
gółową analizę charakieru, 
o k re ś le n ia  ważniejszych 
zdarzeń życiowych, odpo­
wiedzi na szc7.c-rze zadane 
pytania, również horoskop 
ułożony przez słynne me­
dium Miss Evigny. Analizę- 
horoskop wysyła się po 

ofrzymaniu Żłp: 3. — 
jeżeli wziąć pod uwagę, że 
wykonanie analizy wymaga 
poważnej umysłom ej pracy, 
koszta ogłoszeń, pocztowe 
etc., wyżej oznaczona suma 

nie jest zbyt wysoka. 
Osobiście przyjmuje od 
12—7 p. p. Doświadczenia 
naukowe p. Szyllera-Szkol­
nika zaszczycone chwaleb- 
nemi protokółami nauko­
wych towarzystw Warsza­
wy', świadectwami najwybi­
tniejszych powag świata 
leka’rsk'ego i odezwami 
prasy. Książki nadzwyczaj 
ciekawej treści naukowo- 
pouczającej. Katalog ilu­
strowany darmo. Na przesył­
kę dołączyć znaczek poczt.

Adres:
Warszawa, Psycho-grafolog
SZYLLER -  SZK0LNIK
Piękna 26 pokój 5. Telef.

506-09.757

IslIsllOIsIllsllsIKsl©
U A S ZY M Y  do szycia znane  
m  „Kasprzyckiego*. Hur­
towe-DetaiSczn ie-Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
i. 152. Zamawiać można 
listownie. 820

HRABINAŹEBRACZKA
Nowy sensacyjny romans 
z obecnych czasów. Romans 
ten jest nadzwyczaj ciekawy 
i czyta się z ogro raym za­
pałem. BEZPŁ/ TNIE można 
dostać w kjoskach, księ­
garniach i u sprzedawców 

gazet. 995

ESIiiDIEEDItSOSIEB
Usilnie i uprzejmie 

prosimy 
nie sprowadzać z za­
granicy lecz tylko od 

nas:

DRUKARNIA 
NARODOWA 

♦ T- A  • ♦
BYD G O SZC Z  
JASIŁlAOftSKA V
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